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Komunista przeciw paktowi z  Sowietami
Parlament francuski o w yk  gu zbrojeń i bezpieczeństwie w Europie

P A K ' Ź, (PAT ). Czwarte zko 
Jpi po- izenie Izby Deputo­
wanych, poświęcone dyskusi! 
nad ratyfikacją paktu francu 
sko - sowieckiego, rozpoczęło 
dłuższe przemówienie nieza­
leżnego komunisty Doriota 
przeć.w temu paktowi.

P A K I PKz.EC!W 
H ITLERO W I

Gwałtowny atak Doriota przeciw 
paktowi francusko - sowieckiemu 
Wzbudził wielkie zainteresowanie w 
kotach politycznyc h, gdyż było to je  
dyne dotychczas wystąpienie przed 
stawiciela skrajnej lewicy przeciw 
temu układowi.

Mówca udowadnia, cytując teksty 
komunistycznych przywódców fran­
cuskich i zapewnienie Stalina o ko

Niemcy me przystąpią 
do paiclu

BERLIN, iNiemieckic
biuro lalormacyjne donosi:

„Germania" ogłasza a n y l ul W  Alei 3-go Maja 5 w War 
^ na lemat dyskusji w Izbie De szaw ie u lednego z zamieszka 

lutowanych w Apruwie pakiu łych tam oficerów był kiedyś 
powiecko - Iraucuskiego. P is-. ordyuuusem. Audi zej Koza. W 
ino podkreśla, iz udział iNie-1 tym samym douiu u kogo inne 
Wiec w tym pakcie nie jesi go służy la 20-letnia lleleua Ka

nircznusci o trzy m; wanta armji fran 
cuski“ j  na odpowiednim poziomie, 
że pomiędzy u.mi oświadi zeniami 
istnieje albo spize-zuc.ść, albo też, 
że są one wynikiem żgóry pomyślą 
nego manewru.

Dep Doriot dopatruje m*j w nale 
gauin Sowietów na zawarcie paktu 
wzajemnej pomocy z Francją niety 
Ie obawy przed napaścią niemiecką, 
Ul raczej chęci wyzyskania Francji 
przeciw nu rodowemu socjalizmowi 
niemieckiemu.

N a s tęp n ie  z a b ra ł g lo s  dep . 
I le r r io t ,  k tó r y  p r z e m ó w ie n ie  
sw e  rozDOCząf ou p o le m ik i na 
tem at w a r to ś ć 1 a rm ji sow iec-|

fir z ed n io  w  fz b ie  c y t r y  i p o w o  
u ją ć  s ię  na o p in ję  fa ch ow ców  

w o js k o w y c h  c ze c h o s ło w a c ­
k ich  i fr a n tu s k .th  

Herriot pot uszył również sprawę 
kredytu w wysokości jednego mit- 
jarda franków dla Sowietów Inicja 
tywa ta wyszła < d przemy słowcow 
francuskich, a mianowicie od pize- 
m; iłn motalnrgicznego i tkackiego, 
którzy podkreślili, iż przyjęcie ty< b 
zamówień pozwoliłoby na zatrudnię 
nie 25 do 30 tysięcy robotników.

W YŚCIG ZBROJEŃ
Kończąc swe przemówienie w 

Izbie Deputowanych, Herriot m. in. 
powiedział:

k ie j ,  p ro s tu ją c  c y to w a n e  po-1 „Francja powinna pozostać wier

na swej doktrynie: arbitraż, bezpie- 
czi listwo, rozbrojenie.

Hozpoczał się wyścig zbrujen. 
Niemcy się poa iwnie uzbroiły. PaKt 
francusko - sowiecki byłby niewąt- 
phwem odciążeniem zobowiązań, p ) 
wzlętyęh w Europie środkowej, któ 
rych me mi żna się wy rzec. Propo­
nowany pakt jest ściśle obronny*.

Oświadczywszy, iż będzie głoso­
wał za paktem, Herriot powiedział: 

, Domagam się, by glosowano zt 
paktem, który nikogo " ie  krzywdzi, 
nikomu nie zagraża, który mieści ię 
w ramach Ligi Nn.odów, jest zgod 
ny z ukłaaan*1 łocnrneń ikiemi, odi ią 
ża nasze zobowiązania i sprzyja zbli 
żeniu dwóch wielkich narodow'*.

Dalszy ciąg obrad odroczono do 
wtciku.

C a łk o w ita  lik w id a c ja  
S t r . N a r . n a  Ś lą s k u

Zarządzeniem wiaoz została 8 
dniem 20 lutego ostatecznie rozwią 
zana nprzeanio jnż zawieszona or­
ganizacja p. n. zarząd wojewódz­
ki (okręgowy) Stronnictwa Narodo­
wego w Katowicach wraz ze wszyst 
ki mi komórkami organizai yjnem i 
na obszarze górnośląskiej części .vo 
jewództwa śląskiego, ponieważ dal­
sze je j  istnienie i działalność i  tg ra- 
żał> spokojowi, porządkowi i betpio 
czeństwu publicznemu.

U ru c h o m ie n ie  o l e j k i  
lin o w e j

Po wczorajszej ostatniej ieebnied 
nej próbie ururhoi lieme kolejki li­
nowej na odcinku Kuźnice — Myśli 
nieckie Turnie ma nastąpić niemi 
wołalnie dma 23 lutego. Jak dotych 
czas, wszystkie próby wykazały zu­
pełną sprawność wszystkich urzą­
dzeń technicznych, tak stacyjnych 
jak i na trasie.

Po tych sławach zabił przyjaciółko i odebrał sobie życie
i mieli

możliwy ant ze stanowiska 
prawa uaruUow, aui pod wzglę 
dem politycznym, czy też stra 
tegiczuym.

D z ie u m k  k o ń c z y  sw e  w y w o  
-iy s ło w a m i: K ra u r fa  w e zn v e  
Qa s ieb ie  m es ty c lia iią  o d p o w ie  
d z ia ln o ść  za p r z y s z ło ś ć  E u ro  
p y , j e ż e l i  w p ro w a d z i w  ż y c ie  
U k ład  n oszą cy  zn a m ię  g r o ż ą ­
cych  p r z y g o to w a ń  w o je n n y c h

„SPISEK K A I  O L lC K O -K O M L N f-
S T Y C Z N Y "

Niemieckie l>iuio i i i lurmacyjne di 
nosi o aresztowaniu w Nudieuj i  i *  
West la ,;: 7 przywódców komunistr 
Cznych. 0 ducbuwuych i 15 śwjec- 
kic-ti działaczy katolickich pod zarzu 
-euj „spisku katol icko - komouisty 
eznegu przeciwko bezpieczeństwu 
Pai .- iwa” . Komunikat zarzuca poza 
<em młodzieży katol ickiej  utrzyim 
Wanię kontaktów z nielegalną erga 
Uizacją komunistyczną w Nieui 
czech.

m iń sk a , w  k tó r e j Koza się za­

kochał. Dla tej miłości Koza, 
gdy skończył służbę wojsko­
wa, pozoslat na swryjem stano 
wsku już jako służący cywil 
uy.

Komans Kozy z Kamińska 
trwaP5d dwóch lat. W ostał

nich czasach stosunki między 
aa rzec zony iii i popsuły nę, Ko 
za podejrzewał, że Kamińska 
znalazła sobie kogo innego.

Wczoraj wieczorem wybiera 
li się oboje d~ teatru. Koza 
przyszedł do Kamińskiej, któ

B a n d y tk i n a p a d ły  n a  s e n a to ra
U m ia ły  le p .e j bieg ać, n ż  ra b o w a ć

W ASZYNGTON, (PAL). -  
Znany poldyk amerykański se 
nator Burali padl ofiarą napa­
ści. Napadły go dwie kobiety

przebrane za mężczyzn, które 
zażądały pieniędzy. Jedna z na 
pastniczek systemem dżiu-dzit 
su pochwyciła senatora ztyłu 

łokcie, podczas gdy drugaza

poczęła obszukiwać mu k‘esze 
nie. Senator wyrwał się jed ­
nak i począł wzywać pomocy. 
Bandytki zbiegły.

Dwmstokrotna kara za 12 morderstw
Sensacyjny w n iosek proku ratora niemieckiego

BŁRl IN, (P A D . W 25 tym 
dniu olbrzymiego procesu, to­
czącego się przed sądent przy 
sięgłych w Schwennie prze-

75 milionów wpłynie do Skarbu
D o n io s łe  u c h w a ły  a k c jo n a r ju s z ó w  b & n k u  P o ls  le go

VVczoraj odbyło się zebranie iki jo  został dopiero w 1027 r. do 150 milj
la ijuszów  Banku Eolskiego, ktor« 
zatwierdziło plan finansowy i zmie 
Bito częściowo statut.

Z pośród wprowadzonych zmian 
ta piau pierwszy wysuwa się zmia­
na art. 4, uioeą której dotychczaso­
wy kapitał zaklauowy banku obni­
żony został ze 15U miljouow zło­
tych ao 100 miHonów żutych dro- 
8ą odkupu (Hl skarbu pąusiwa akcyj 
drugiej eiuisji waitości nom.ualnej 
5<» iniijonc w zł.

Erzy pomnieć należy, że początko 
(w 1924 r.) kapitał banku wyno­

sił 100 nnljonow zł., a podwyższony

zł., po zaćiągnięi iu przez państwo 
7-proc. pożyczki stabilizacyjnej. 
Wówczas to skarb, pragnąc, aby 
bauk posiadał jak  największą rezer 
v ę  kruszcowo - dewizową, wpłacił 
bankowi z wpływów pożyczki 75 
milj. zł. w walutarh obcych.

Z te j kwoty bank przeznaczył 50 
milj. zł. na powiększenie kapitału za 
kładowego, a 25 milj. zł. ua powiek 
szenie funduszu zapasowego, wyda 
ją? w zamian skarboWi akcje dru­
giej emisji, wartości nomiualnej 50 
milj. zł.

Niemcy z&opatruią w broń Abisynie
LU iN lD N , (rA H ) • Reuter do 

Aosi z portu Berbera (w boma 
li bryiyjskiemy, że jakoby Abi 
8yńozycy usiłują obecnie prze 
Wieźć cały transport sprzętu 
Wojennego z Niemiec nc teren
działań wojennych jak naj-
szybciej przed ewenłualneiu 
odcięciem komunikacji. „W

tra n s p o rc ie  ty m  są p o d o b n o  
d z ia ła  p r z e c iw lo tn ic z e ,  k a re b i 
n y  m a s zy n o w e , k a ra b in y  1 p o  
c isk i.

Czg^o/cłe
m e w ie  Wiadomości

ciwko o5-letniemu Adolfow. 
Seefeldowi z Poczdamu, proku 
raior postawił wczoraj sensa­
cyjny wniosek o wymierzenie 
12-krotnej kary za morder­
stwo, popełnione na nieletnich 
chłopcach w 12 wypadkach.

Niezależnie od tego, proku­
rator domaga się 15-ietniego 
ciężkiego więzienia oraz zasto 
sowania sterylizacji za czyny 
amoralne, popełnione na nie 
letnich chłopcach w pięciu u- 
dowcdoionych wypadkach.

Proces ten trzyma w napię­

ciu opinję niemiecką od 3 eh 
tygodni. Wszystkie dzienniki 
poświęcają mu całe szpalty, 
przeprowadzając porównania 
ze znanym procesem „wampi­
ra z L)uesseldorfu‘\

obojera się ubrała,
wyjść.

M iędzy narzeczonymi pow* 
stała jednak sprzeczka, ponie­
waż Kamińska w ostatniej 
chwili oJm ów iL pójścia i. Ko 
zą do teatru. Wówczas Koza 
oświadczył:

— K ietylko dzisiaj, ale z ni­
kim już nigdy i n-gdzie me 
pójdziesz!

Po tych słowach dobył re­
wolweru i strzelił trzykra-nie 
do Kamińskiej, zabijając ją  na 
miejscu, Czwarty strzał skie­
rował sobie w usta.

Ponieważ w mieszkaniu nie 
było nikogo, nikt w całym do 
mu me wiedział o dramacie. 
Przed północą dopiero gdy po 
wróciła właścicielka lokalu 
Bormanowa i, nie mogąc się do 
pukać, sprowadziła ślusarza, 
który otworzył drzwi.

O boje narzeczonych znale 
ziono na podłodze w kałuży 
krwi, przyczem Koza dawał je  
szcze słabe oznaki życia i 
przez Pogotowie Ratunkowe 
odwieziony został do szpitala 
Dz. Jezus, gdzie jednak zmarł.

Trzęsienie ziemi w Japonii
T O K IO  (PAT ) — Trzy naj­

większe miasta iapońsk;e Osa­
ka, Nagoya i Kobe były nawie 
dzone przez trzęsienie ziem:. 
Najbardziej ucierpiało Osaka

Rząd lewicy bez socjalistów
O ś w ia d c z e n ie  n o w e g o  p re m je ra  H is z p a n ji

M AD RYT, (PAT ). Prem jer 
Azalia w  wywiadzie, udzielo 
uvm wczoraj pi zedstawicie- 
lom prasy oświadczył, że no­
wy rżąd jest zwolennikiem u- 
trzyntan a obecnej konstytu­
c ji republikańskiej.

„Chcemy przedewszystkiem 
— mówił premjer — aby pąno 
wal porządek, chcemy pokoju 
i sprawiedliwości społecznej, 
Rozpoczn.emy pracę od usi»o 
waaia wprowadzenia rowaoś

ci podatkowej, pracować bę­
dziemy nad rozstrzygnięciem 
sptawy rolnej i zagadnień o- 
clirony pracy.

Ogłosimy amnestję, ale mu 
simy i. tem zaczekać na Kor- 
tezy, które uchwalą ustawę.

Prem jer Azana dodał, że 
rząd zamierza rządzić bez u- 
izia łu  socjalistów, ustalając 
program reform, stauowiący 
minimum, które będzie wyko; 
■ B e?

Liczne ’ pmy zawaliły się. W  
12 punk+acb miasta wybuch! 
pożar, który zdołano jednakże 
opanować. Połączenia telefo­
niczne i telegraficzne przerwa 
ne.

Straty i szkody wyrządzone 
w Nagoya i Kobe są mniej po­
ważne.

Wedle dotychczasowych do­
niesień podczar trzęsienia zie­
mi w Osakf 5 osób poniosło 
śmierć, zaś 16 odniosło rany, 
12 domów zostało zbuizonych, 
cf-łkowicie, zas 17 częściowo. 
Podczas pożaru, który w y­
buchł jednocześnie z trzęsie­
niem ziemi spadU z dachu i ćd- 
iiego z domow i rozbili się na 
śmierć trzej kominiarze.

Czylestel członkiem LOPP



Wszyscy maft prawo do bezpłatnej oświaty
a tymczasem pogrążamy sie w (iemnote -  wołała w Sejmie

Sejm rozpatrywał wczoraj 
jeden l  budżetów, który zaw­
sze wywołu je żywą wymianę 
zdań, a mianowicie budżet Mi 
nisterstwa Oświaty. Problem 
oświaty, a więc szkolnictwa, 
należy bowiem do tych probU 
mów. które od szeregu lat znaj 
dują się w stadjum ciągłych 
zmian. Niezależnie od tego, za 
gadnienia te nie straciły nic 
na swojej ostrości.

WIEŚ ODSUNIĘTA O D  
OŚW IATY

W iem y wuybcy, te c ie l izkó ł w 
Polne* jeet niedonte*f rzną. opłaty za 
drope, podręczniki zbył częalo ziole 
gUne. nauczyciele źle płatni i prze- 
męczeni- Programy zLół stanowi* 
tematy namiętnej krytyki. Je«li ou 
tego jeszcze dodamy, je  w renom * 
tym kkupiają się również zagadnie* 
p i* wyznaniowe, to a/tedy otrzyma­
my pełny obraz możliwych tarć i 
łpżmcy poglądów. Dla nas najważ­
niejsze jest zagadnienie powszechne 
go nauczania. sprawa szkolnictwa 
powszechnego, w iem y bowiem bar­
dzo dobrze, co zresztą i w Sejmie 
szereg posłów wczoraj podkreśliło, 
i i  wyższy Stopień szkuty jest dziś 
dja dzieci robotniczych i chłopskich 
niedostępny. Jeśli zważymy obecny 
it«n  opłat w szkołach, koszty dodst 
Jtuw* t uwzględnimy wysokość zamb 
ków nawet wykwalifikowanych ro 
botnlków, tn nietrudno będzie 
Stwierdzić, te  szkoła średnia jest już 
dla niego niedostępna. Jeśli mann 
jfeszezę pewien drobny odsetek dzie 
Cl robotniczych i chłopskich w szko­
łach średnich, czy wyższych, to moż 
pa sobie wyobrazić, z jak i n trudem 
I jakiem poświęceniem oni to robią 
Bo dzieci znajdują się nie w lep 
szych warunkach, aniżeli ich rodzi 
ce.

Cnłoama na M|S „Batory*,
Dowiadujemy się z Urzędu 

Morskiego, że na uowobudu- 
jącyui się w Munfalcooe. irans 
atlantyku M'S „Batory-* zo»ta 
la zainstalowana najnowsze­
go typu cbloduia, służąca do 
przewozu łatwopsującycłi się 
towarów, jak wyroby mięsne, 
owoce i t. p., wymagających 
transportu w niskiej tempera 
turze.

Chłodnia na M/S „Batory** 
posiada 3b.0(X) stóp sześcien­
nych pojemności i będzie mo­
gła pomieścić okoio 700 ton 
ładunku.

Tymczasem właśnie najgo­
rzej wygląda sprawa aa oocto
ku szkolnictwa powszechnego. 
Słynna ustawa uposażeniowa 
braci Jędrzejewiczów z r. 1933 
cofnęła prawie 43 tysiące na u 
czycieli do niższych grup upo 
sażeniowych. by ich kosztem 
podwyższyć pobory różnych 
dygnitarzy. Szkolnictwo pow­
szechne, owa podstawa oświe­
cenia. znajduje się w stanie o- 
płakanym. A przecież Koasty 
tucja i zasady państwa demo 
kra tycznego w pierwszym rzę 
dzie zapewniają obywatelowi 
prawo do równego wychowa 
ma, do korzystania z dobro­
dziejstw nauczania. Niestety, 
to jest tylko aa papierze. W o- 
becnycb warunkach możli­
wość pobierania nauki jest 
niemal przyw ilejem  pewnych 
grup społecznych. Wieś, nie­
mal wogóle, nie może korzy 
stać nawet z pełnej szkoły po 
wszechuej, chociażby z tej pro 
stej przyczyny, że brak tam 
pełnej szkoły powszechnej. 
Zaledwie |5 proc, dzieci, jak 
oświadczył referent budżetu 
Min. Oświaty, pos. Pochmar- 
*ki, korzysta z 7-klasowej s zk n  
ły. Na tniljnn dzieci, które 
znajdują się poza szkolą 90

Sroc. przypada na wieś. Już le 
wie cy fry  mówią bardzo w ie 

le.
Minister prof. Świetosław-

ski wygłosił wczoraj obszerne

przemówienie programowe. 
Mówca nie ukrywał swojej tro 
ski odnośnie do obecnego sta­
nu nauczania powszechnego 
Mimo ciężkiej sytuacji skarbu 
państwa, wysokość budżetu zo 
stała podwyższona o blisko 8 
milj., by zapewnić nauczyciel 
stwu awans automatyczny o- 
raz zwiększyć etaty nauczy­
cielskie o 2 tysiące. Oczyw iś­
cie me rozwiązuje to całego za 
gadmema, ale stanowi bądź 
oo bądź pewną ulgę. Trzeba 
bowiem uwzględnić, jak to

Bjdntósł w dyskusji pos. ks. 
ownar. że 13 tysięcy nauczy 

cieli jest bez prucy, brak 46 ty 
sięcy izb szkolnych oruz 30 ty 
iięcy koniecznych etatów na­
uczycielskich.

O  mewłaściwem postępowa 
niu Ministerstwa Oświaty 
świadczy również następująca 
ilustracja, podana przez pos. 
ks. Dowuara. Otóż w ciągu o- 
statnieb 8 lat, przeniesiono 30 
tysięcy nauczycieli. W samym 
roku 1932-33 przeniesiono ? ty 
sięcy. czyli co 9-go. Wobec te­
go, ze na przeniesienia daje Mi 
nisterstwo nauczycielowi 200 
zł„ ta wędrówka nauczycieli 
kosztowała 1.400.000 zł. 

P O L ITY K A  I N AU K A
Minister Św iętosławski oznajm ił, 

że u ży je  wszelkich starań, by zape 
wnić dzieciom  ozdolnion> m. nieza­
leżn ie od |HM-hodzenia. dostęp aż do 
najwyższy eh szkół. D a le j mówea o- 
mowil program y szkolne, zapow ie­

dział szereg zmian, m ówił o  ro7tru­
du w ie  szkolnictwa zawodowego, o 
w ychow ania fizyczneui, o  opiece 
nad zdrow iem  m łodzieży, w reszcie 
przeszedł do spraw szkoln ictwa w yż
SZrgO.

Min. Świętosławski ośw iadczy!, że 
przeciwstaw i się uprawianiu polity 
ki na teren ie wyższych uczelni, któ 
re służyć mają wy łącznie celom nau 
kow jm , a nie są m iejscem dla zajść 
i zebrań politycznych.

Pod koniec swego przemówienia 
minister Świętosławski om ów ił zapa 
dnienia wyznaniowe, ośw iadczając 
że podobnie, juk wszystkie szkoły 
m niejszościowe mają możność swo. 
bodnego rozwoju , tak również pań. 
stwo zapewnia sw oją  opiekę ł rów . 
ne traktowanie wszystkim  w yzna­
niom

PO TĘPIO NE P R A K T Y K I 
KURATORÓW

W obszernej dyskusji poru 
szono wszystkie bolączki zwią 
zane ze szkolnictwem. Nie 
brakło również bardzo drasty 
czuych wypowiedzeń, lak  np. 
pos. Chojnacki, z zawodu na 
uozycieL powiedział, że m- 
sirukcje o kwalifikacjach na­
uczycieli, stanowią dowód sto 
suwania systemu połicyjuego. 
Narzekano bardzo ua inspek­
torów obwodowych, na niekló 
rych kuratorów, których po­
stępowanie jest conajmniej 
niewłaściwe. Uważają np. za 
o j po Wiednie wizytować... tnie 
ś/kańia prywatne nauczycieli. 
Odnosi się to w szczególności 
do kuratora na Polesiu, jak 
mow.il pos. Chojnacki,

Nie dowierzał, ż e  jest
K rw a w a  ze m stą  k o rh jn .tą  — S tr z a ł p r ze z q & io

W dnip wczorajszym, póź 
nym wieczorem w Łosinkach 
pod Grudziądzem wydarzył 
się wypadek krwawej zem­
sty, który do głębi wstrząsnął 
mieszkańcami tej wsi.

Mianowicie oiejaki Stani­
sław Kotnaniewski, żarn. w 
Krzywcacb. od pewnego cza­
su żył w bliższych stosunkach 
z Sabiną Woźmakówną, cór­
ką zamożnego rolnika w La 
sinkacb. Owocem ich miłości 
było dziecko, homaaiewski je 
dnak aie dowierzał, że jest

Spółdzielczość przeciw ubojowi rytualnemu
Monopol u jo]u w rękach hurtowników

Spółdzielczość oddawna już 
interesuje eię sprawą uboju 
rytualnego 1 występuje prze­
ciw niemu zarówno w imię in 
teresow zrzeszonych rolni­
ków, jak. i w urnę interesów 
zrzeszonych spożywców.

. Spółdzielczość spożywców 
ju ż  przed rokiem ostro atako 
wała w swych organach pra­
sowych ten średniowieczny 
podatek, nałożony na naiszer 
s*e masy ludności m iejskiej. 
,\V ostatnim czasie przeciwko 
ubojowi rytuaioemu wystąpi 
ła również i spółdzielczość rui 
tticza.

Ostatnio „Czasopismo Spół 
dzielni Rolniczych * zamiesz­
cza na pierwszem miejscu ar­
tykuł J. W ojtyuy p. L „Ubój 
rytualny jako zagadnienie go 
spodarcze . Autor podkreśla, 
że wskutek uboju rytualnego, 
ubój przeszedł w ręce hurtów 
nikow, uniemożliwiając bez­
pośredni zbyt bydła przez roi 
uików rzeżnikom.

Zmonopolizowanie uboju, a 
przez to i podaży mięsa w rę 
kacb nielicznych hurtowni­
ków ułatwia skartełizowanie 
handlu mięsem i dyktatorską 
pozyc ję  hurtownika na ryn­
ku mięsnym, tak doniosłym 
zarówno dla spożywcy m iej­

skiego, jak i dla drobnego roi 
uika.

Ubój rytualny uniemożli­
wia zorganizowanie komiso­
wych form obrotu, a przez to 
uzdrowieuie stosunków kredy 
towych. Najzdrowszą bowiem 
formą kredytu byłby kredyt 
komisanta.

Ubój rytualny dotyczy rów 
nież bezpośrednio spółdziel­
czości rolniczej, jak  długo nie 
ma w dużych miastach targu 
zwierzętami i firm komiso­
wych, tak długo rolnik musi 
sprzedawać żyw iec handla­
rzom w  miejscu produkcji, 
lak  też długo w handlu by­
dłem i cielętami nie będzie tno 
gła rozwinąć się spółdzielcza 
iorma zbytu.

Spółdzieluia nie może sprze 
dawać hurtownikom, bo ci od 
niej nie kupią. Kupić mogl:by 
od niej tylko rzeźnicy za po­
średnictwem komisanta, gdy­
by nie stał temu na przeszko­
dzie ubój rytualny.

A więc wzmożenie rolnic­
twa w tym dziale handlu zale 
ży głównie od rozwiązania 
kwestji uboju rytualnego. Jak 
długo utrzyma się ubój rytu­
alny, tak długo rolnik będzie
S lko biernym czynnikiem 

a rynku, a decydujący głos 
będą mieli handlarze*

ojcem nieślubnego dziecka, i 
na tein ile dochodziło często 
do głośnych awainurek.

Ponieważ koinaniewski po­
rzucił wkoucu swą wybrankę 
i nawiązał zuajomość z inną 
kobietą, Woźniaków ua, dow ie 
dziawszy się o teru. wniosła 
skargę do sądu o alimenta, li­
sku rżając komamewskiego. 
jako ojca nieślubnego dziec­
ka.

Ten fakt podziałał na Koma 
niewskiego, jak czerwona pla 
chta na byka. Powziął wigc 
myśl krwawej zemsty.

Wczoraj wieczorem, gdy 
Wożmakówna siedziała w tnie 
szkaniu i spożywała kolację, 
do okna domu podszedł z du­
beltówką Komaniewski i, uj­
rzawszy siedzącą przy stole

W oźn.io.kówpę, zacepptował 
broń Pstrzelił. '

Na szczęście, strzał okazał 
się niecelny. Ładunek naboju 
przebił szybę, a odłamki szkłu. 
zranilv Woźniakównę w twarz 
i szyję.

Sprawcę potwornej zemsty 
aresztowano 1 osadzono w wię 
/.ietifu karno * śłedczem.

Woźniakównę po opatrze­
niu pozostawiono opiece do­
mowej.

La drobną dopłatą znakomicie 
przyśpieszymy czas przewozu 
naszyeh listów, wysyłając je 
pocztą lotniczą. —• Inlornmeje 
we wszystkich urzędarh pocz­

towych.

Nie udały sie rokowania z katolikami
aby podporządkować kcSciół rządowi nzeszy

Minister Rzeszy do spraw 
wyznaniowych, Kerrl. rozpo­
czął urlop wypoczynkowy, 
przerywając rokowania z epi 
skopałem katolickim Niemiec. 
Rokowania te nie dały w yn i­
ków.

Min. Kerrl usiłował skłonić 
episkopat niemiecki do wyda 
nia zarządzeń, aby organiza­
cje młodzieży katolickiej w 
Niemczech same się rozwiaza 
ły. Fartji hitlerowskiej zda­
wało się, iż będzie można cel 
ten osiągnąć przez wywarcie 
nacisku na biskupów niemiec 
kich i postawić w ten sposób 
nuncjusza papieskiego wobec 
faktu dokonanego. Plan ten 
powiódł się min. Kerrlow i.

Przedstawiciele episkopatu 
oświadczyli, iż są upoważnie­
ni ty lko do tego, aby brać u- 
dział w pracach nad ustale­
niem projektu, zm ierzające­
go do wyrównania różnic mię 
azy kościołem katolickim, a 
Trzecią Rzeszą. N ie są oni na 
tomiast upoważnieni do za war

cia jakiegokolw iek układu, 
biskupi niemieccy zastrzegli 
się, że opracowany przy ich 
współudziale projekt przędło 
żony będzie Watykanowi do 
zbadania i aprobaty.

Po kilkukrotnych rozmo­
wach z przedstawicielami ept 
skopatu miu. Kerrl doszedł do 
przekonauta, iż kontyuuowa- 
nie rokowań na platformie, 
wysilutętej przez biskupów, 
jest niemożliwe. Min. Kerrl 
nalegał na biskupów, aby o- 
zyskali oni od Watykanu peł­
nomocnictwo do podpisania 
ewentulanie zawartego ukła­
du. Biskupi odmówili i nastą­
piło zerwanie rokowań.

Niepowodzenie min. Kerrla 
w pertraktacjach z episkopa­
tem katolickim oznacza cięż­
ką klęskę moralną dla hitle­
ryzmu w Niemczech. Osiągnię 
cie modus vivendi z kościo­
łem katolickim wzmocniłoby 
bowiem pozycję hitlerowców 
w walce z poważuym przeciw 
nikiem yy kościele ewangelic­
kim.' ‘ _.(i

v W e s o ł y
łt ącłh

TEMPO

— Ja nie wiem, czego ludzie 
w  d z is ie js z y c h  czasach  tak  się 
śp ieszą  —  m ów i pan P ip m a o .
— Na ulicy nikt me chodzi, 
każdy leci.

Nikt dziś nie ma czasu, ni kt 
nie chce czekać.

Nawet niemowlęta nie mo­
gą się doczekać do ślubu 
swych rodziców i przychodzą 
na świat przed ślubem, le ż  nu 
ptlno, też lecą.

Strasznie się prędko teraz 
żyje. W ciągłym pośpiechu.

Onegdaj naprzvklad wpro­
wadził się do umie subloka­
tor. Młody człowiek. Mieszkał 
jeden dzień 1 zaraz nazajutrz 
ja go znalazłem u m ojej żony 
w sypialni.

Pan ruzumie. co za po* 
śpiech?! Mnie to zdenerwow* 
1°.

— Panie szanowny! — po­
wiedziałem mu prosto z mo­
stu. —- Pan jest cham! lo  jest 
szczyt be/czeluości. Dopiero 
pan mieszka u mnie drugi 
dzień i juz pan solne na coś 
podobnego pozwala?

To on 111 u le zaczął gorąco 
przepraszać.

— Jo pana bardzo przepra* 
szam. Rozumiem, że pana mój 
pośpiech uiógl dotknąć. Ale, 
widzi pan,' ja jestem rezerw i­
stą... Kto wie, co może być? 
Dziś. |uiro. może wybuchuąć 
wojna, mnie powołają na 
łroul... V\ iyc człowiek uiusi 
s ię  śpieszyć, każdy dzień jest 
drogi...

Ja panu mówię, te z tyra po 
śpiecnem to jest coś okropne-
go!

Dawniej naprzyUad chodzi 
szkoły Tąd u ych ptrAj 

łat. zanim człowieka wyrzu­
cili. Mnie leź w młodości w y ­
rzucili ze szkoły. A le chodzi­
łem przedtem pięć lat!

A mój synek łlipek? Ledwo 
miesiąc temu wstąpił do szko­
ły już się postarał, żeby go 
wyleli na zbity pysk.

I dumny przyszedł do do­
mu.

— Tatuniu! — powiedział.
— Poco ja uiam czekać tyle 
lat, co tatuś, aż mnie wyrzucą 
Ja się załatwiłem ze szkołą w 
miesiąc. Szkoda więcej czasri!

Szkoda czasu! Każdemu 
szkoda czasu! Mnie ten po­
śpiech poprostu przeraża!

Moja córka Micia w zesz.łym 
tygodniu poznała młodego 
człowieka. Dziś ona już jest 
zaręczona i ja się boję, że ju ­
tro będzie miała dziecko.

Przy dzisiejszej technice, 
przy dzisiejszym pośpiechu, 
wszrstko jezt możliwe.

Teraz ludzie tak się śpieszą, 
te umierają przed śmiercią.

1 poco to: Powiedz pan. po* 
co ten pośpiech. Ja panu daję 
słowo, że nie warto.

Co ma taki szofer taksówki, 
co się śpieszy? Pan myśli, że 
wcześniej przyjedzie? Figę! 
Rozbije sobie łeb o latarnię i 
będzie czekał 3 miesiące vr 
szpitalu.

Albo kasjer, który nie mo­
że się doczekać w y D i a t y  i bie* 
rze sobie sam pieniądze z ka- 
sy? Zarobi coś na czasie?

Owszem, zarobi! Cały rok— 
więzienia.

Nie. panie szanowny! Sta* 
nowczo śpieszyć się nie warto.

Napoleon Sądek

S E R D E C I H A  H U T  J  WSI  P O L S K I E J  
A U D Y C J A  D L A  P D L A E O W  l  Z A G R A H I C T  

Audycja dl* Polaków > r« r» o ic y  w dniu 
d z i* ie j» y a  00*1 tytuł „Seniecjnn nutu w** 
polskiej” . Policy radjoalurhacaa ,  sagram cf 
usłyszą pieśni, które towarzyizą lu d n i®  •*  
w ił od dzieciństwa do tunera, które śpww#* 
ją  w dniach radośd i unutku, przy pmcy 
i zabawie. Audycję ilustrować będzie kapc- 
U ludowa- WiociAr ruzfioczoif tią jak  z a * - 
u e  o godt. 21.00. Opracowanie Jędrruja C M  
s iak a .



J5tr. 3

Z A W I K A

Bogata I n t l i t y  •  brayc}- 
k ie j a a r s  a —  ubogi a 
dnew częta  o prseilicanej 
skórze! N ie  pieniądza aą 
przyczyną te j różnicy i 
nia czaa, spędzony przed 
lustrem. M il  jon y  kobiet 
znalazła prostą, tanią 
drogę do naturalnej « r o -  
dyi zab ieg kosmetyczny 
Pslm olira . M yd ła  Palm* 
a lira  wyrabiana je s t  a 
m ieszaniny olejków  owo*

(ów  aliwnyck i  palmo* 
wycb. O le je k  oliwkowy 
„ to p n ie je "  przy tempera­
turze ciała i  przenika 
pory skóry, nia drażniąa 
i  nia . rozszerzając ick. 
M asu jcie tvarz,szy ję ira>  
mions pianą mydła Palm * 
śliwa. D o  kąpieli uży­
waj cis również mydła 
Pa lm olira— je s t  ano tk a . 
nomieana i da je rezu ltaty 
niewspółmierna a ceną.

O b f i t a  Holci 
szlachetnego o* 
lejku oliwkowe­
go użyte  sg  de 
w yrobu każde­
go kawałka my­
d ła  P a lm o llra ,

Cały św iat [w dzLuria łę.d ziew częcą  cocę Palm oU uę

R A D  JO
R O ZG ŁO Ś N IA  W A R S Z A W S K A

6.50 Pieśń, b.33 Pobudka- 6.34 Gim nastyka.
6.50 M u zyka . 7.55 „P a rę  ta fo rm acy j" . 8.00 

A u d y c ja  d la  aakdl. 11.57 S ygn a ł c za ra . 12.00 

H ejna ł. 12.15 „ P r z e g lą d  w y d a w n ic tw  rolni­
czych ". 12.25 K on cert a od z ia łem  so lis tów .

13.25 C hw ilka  gospodarstwa domttwego. 14*50 

Kameralny Zespół N iny Mańskiej. 15.00 „Je­
dynak ". 15.15 N a iz  handel morski. 15.20 

Przegląd giełdowy. 15.30 Koncert tolislów .
16.00 Lekcja język a  francuskiego. 16.15 Słu­
chowisko d la  dzieci p. t* „H istorja  orzecha 

Krakte.tnka i księżniczki Pirlipaty**. 10.45 

ttCała Polska śp iew a ". 17.00 „ Z  w izytą wśród  

ty ren " — reportaż z  portu gdyńskiego. 17.13 

Nowuści z płyt. 17.45 „Św iat naszych zw ie­
rząt" „S a lam an d ra " — pogadanka. 17.50 Mu 

ły k a  lekka. 18.25 Pt oz wiązanie krakowskiej 
cegadkt m uzycznej p. t  „Zgadn ij co lub 

łto? " 18.40 ..Przegląd w yd aw n ic tw ". 18.50 

lży c ie  kulturalne i artystyczne stolicy".
19.03 Koncert reklam owy 19.35 W iadom ości 
•portowe. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 

Koncert muzyki lekkiej. 20.55 „O brazk i •
Polski w s p ó ł c z e s n e j21.00 Audycja  dla Po­
laków  zagranicą: „Serdeczna nuta w ij p o l­

sk ie j" . 21.30 „ W  rocznicę urodzin Chop ina"
(22.1! 18 1 0  r.). 22.13 M ała akadem ja film owa  

a obrazu „Jeg»J w ielka m iłość". 22.30 M uzy­
ka  taneczna 23.00 Wiadomości meteor, dla  

żeglugi powietrznej. 23.05 M uzyka taaecena 

w  wykonaniu M ałej O rkiestry P. R.

I C B A  K A R N A W A Ł U  W R A D j O W Y M  Ł O S -  

CERCIE,  u u n k t  L EK K I E J

D ziś o godz. 20.09 aada je  Polskie Radjo  

audycję  muzyki lekkiej, rozryw kow ej, o  w id  

ce urozmaiconym program ie i wykonaniu  

w  Te! u znunych i popularnych artystów . Bę­
dą to: M ary la  K arwowska. Hanna Brzezińska,
Andrzej B o g u c k i ,  Janus/ Popławski, Stefan  
Wita# t Pudwojny k w ar te t  W okalny Polskie­
go Rudja. Utwory ork iest ro we odegra M ała '  W o l y W d ł y  
Orkiest ra P. R. pod d y re k c ją  Ł  Górz yńskie­
go.

Z W I Z Y T Ą  W&R ÓD S Y R E N  

R A P  J O  WY  R E T O R I A Z  Z G D Y N I

D ziś o godz. 17.UU w ybiorą  n ę  radjosłucha- 
cze w odwiedziny do syren, aie nie do  tych, 
które swyin owodzictelskim śpiewem p rzy ­
wodziły żeglarzy do zguby, lecz do iyren  f »  

woc/esuych, które dopom agają żeglarzom  

w ich p«Klróżach i ratu ją okręty w czasie 

mgły i burzy. W  rsd jow ym  reportatn p. Sta 

otsław Mioduszewski opowie słurKarznjs «■
Duwuczesn>cb urządzeniach sygnalizacyjnych  

ę.trtu w Gdy tu

Wrzenia rewolucyjne wHUzpanji
Więźniowie polityczni i kryminalni opuszczają cele

PARYŻ (PA T ) -  Havas do­
nosi z Barcelony, że odbyty 
się tam wczoraj masowe de­
monstracje na rzecz amnestji 
więźniów politycznych. Przed 
prefekturą policji organy bez 
pieczeństwa bezskutecznie na 

tłum do rozejścia 
się, poczem wobec opornego 
stanowiska demonstrantów, 

icja była zmuszona użyć 
roni. L tłumu padło 10 ran­

nych ( z czego 3 ciężko, zaś je  
den znajduje się w agon ji W 
mieście przywrócono spokój.

W Sant Jago Compostello 
grupa lewicowej mio.ł/ieży 
zdemolowała szereg lokalów 
oraaniżącyj społecznych.

.W  Grenadzie, skrajne ele

po
br<

Demonstracje lewicowe na ulicach Madrytu.

10 minut uratowało podpalacza
przed więzieniem dłuższem o 20 miesięcy

W  Sądzie Okręgowym w 
Warszawie toczyła się sprawa, 
w atórej głównym punktem 
ciężkości było ustalenie do- 
k'a^aego — co do minuty — 
czasu popełnienia przestęp­
stwa.

W nocy z dnia 10 na 11 li­
stopada ubiegłego roku do 
mieszkania Tekli Keller we 
wsi Kozery pod Grodziskiem 
Mazowieckim przyszedł pija­
ny jej mąż Andrzej, z którym 
nie żyła od dłuższego czasu, i 
trzymając w jednej ręce nóż, a 
w drugiej widły, odgrażał się 
Kellerowej, że ją spali, a ona 
pójdzie na dziady.

Synowie usunęli ojca z mie 
szkania.

W kilka minut pc wyjściu 
Kellera domownicy zbudzili 
się uaskulek alarmu, iż pali się 
ich stodoła.

Rzucono się na ratunek, ale 
nic nie pomogło, gdyż ogień w 
oka mgnieniu strawił całe 
zabudowanie. Na pogorzelisku 
znaleziono zapalniczkę, będą­
cą własnością Andrzeja Kelle­
ra.

Na rozprawie wina Kellera 
została całkowicie udowodnio­
na.

Wątpliwości budził tylko 
łakt, o której godzinie Keller 
podłożył ogień.

Dla losów oskarżonego mia­
ło to ogromne znaczenie, gdyż 
ostatnio ogłoszona amnestja 
rozciąga się na przestępstwa, 
które były dokonane przed 
dniem 11 listopada 1933 r.

Gdyby więc ogień został 
podłożony po północy, amne­
stja nie dotyczyłaby Kellera.

świadkowie zeznali, że zbu­
dził ich alarm, kiedy już było 
kilka minut pr dwunastej.

Ponieważ jednak wtedy już 
cała stodoła stała w ogniu, w y 
nikałoby, że pożar wybuchł na 
kwadrans przedtem, to jest o- 
koło 10 minut przed dwunastą.

Na tem też stanowisku sta- 
nał sąd i skazując Kellera na 
3 lat więzienia, zmniejszył mu 
karę na mocy amnestji do 3 
lat i 4 miesięcy więzienia.

Dzięki tym 10 minutom, o- 
skarżony zyskał i rok i 8 mie­
sięcy więzienia.

menty zaatakowały redakcję 
miejscowego dziennika kato­
lickiego, podpalając przy wej 
ściu do redakcji samochod. Po 
łicja z trudem przywróciła po 
rządek.

W Maładze, grupa demon­
strantów zaatakowała redak­
cję prawicowego dziennika. 
Jeden z demonstrantów został 
ranny. .

M AD RYT, (PAT ). Dzisiaj i \ 
jutro będzie obradowała stała 
delegacja Kortezów, do której 
rząd ma zwrócić się o upowuż 
nienie zwolnienia w drodze de 
kreiu więźniów politycznych, 
którzy dotychczas nie stanęli 
przed sądem.

Burmistrz Madrytu Pedro 
Rico, złożony ze swego urzę­
du oraz rauni municypalni, 
wybrani 12 kwietnia 1931 ro­
ku objęli /powrotem swe sta­
nowiska na ratuszu madryc­
kim. Pedro Rico był złożony 
z urzędu po wypadkach paź­
dziernikowych 1934 roku.

W wielu prowincjach guber 
natorzy cywilni na własną od- 
powiedzialuość prowizoryiz- 
nie zwolnili z więzień pewną 
ilość przestępców poi i tycz
nych, których sprawy nie zo­
stały zakończone.

W Gijon zwolniono wieź 
niów politycznych, z czego sko 
rzystali również liczni zwykli 
przestępcy, opuszczając W'ę- 
zienie. Podobny wypadek za­
szedł w Oviedo, gdzie obecnie 
więzienie jest prawie puste. 
Zawierało ono jeszcze wczoraj 
895 więźniów.

Wobec rozruchów w Murcji 
i Alicante ogłoszono tam stan 
r*"^źenia. W kilku miejsco­
wościach manifestanci napada 
li na siedziby „Action Popo- 
lar“ . W Alicante zniszczono i 
podpalono redakcję i drukar­
nię dzieuuika katolickiego. 
We wsi San Nicolas usiłowa­
no podpalić klasztor, ale poli­
c ji udało się rozproszyć napa 
stników. W miejscowości A v i

Policja w walce z demonstrantami w Barcelome.

la doszło do bójki na tle p o li-jlą  życie kobieta, biorąca
tycznem, podczas  k tó r e j u traci jd z ia t  w  m a n ife s ta c ji.

Zwyc.ęstwo robotników w Japonji
TO K IO  (PAT ) — Wybory 

odbyły się w całej Japonji zu­
pełnie spokojnie, ale bez więk­
szego ożywienia. Udział w y­
borców w porównaniu z po- 
przedniemi wyborami mały. 
W Ossaka i Kioto około 40 pro­
cent wyborców wstrzymało się

od głosowania. Policja wydała 
surowe zarządzenie, mające 
ua celu zapobieżenie naduży- 
ciom wyborczym. Aresztowa­
no około tysiąca osób.

Dziennik „Asahi" przewidu­
je, że stronnictwa robotnicze 
uzyskają liczne mandaty.

Tajemnicza zbrodnia na pancerniku
LO ND YN (PAT ) — W kabi­

nie pancernika „Rainillies , 
który przybył wczoraj do 
bheerness z morza śródziemne 
go, znaleziono zwłoki koman­

dora Andley Alltrees Hogga. 
Jak sądzą, komandor Hogga 
padł ofiarą wypadku. Znalezio 
no około mego zbitą szybę a na 
ciele zmarłego ślady ran. 
Wszczęto dochodzenie.

Zbrodnia dowodem dojrzałości
K A IR  (PAT) — Z Neirobi I jum. Morderstwa te podobno 

Koncral dono-1 są wynikiem przesąi' 
którego młodzieniec 

Dyć za doir 
vówczas, ki 

(.rzeci wnika w walce dzid

(stolicy kolouji Konga) dono-1 są wynikiem. przesądu, wedlu 
szą, że na terytorjum szczepu 
Somburu wydarzyło się ostat­
nio wiele morderstw.

Rząd brytyjski zwiększył si­
ły policyjne na tem terytor-

uwazany 
yć za dojrzałego dopie­

ro wówczas, kiedy zaktuj*

Tak wyglądają podziemne kanały Berlina*

Komisarz dla spraw tubyl­
ców rozpoczął akcję specjalną 
przeciw szerzeniu się tego zbro 
dniczegc, przesądu.

Zamach na profesora
T O K IO  (PAT ) — W ybitny 

uczony japoński profesor Mi- 
nobe został we własnem miesz* 
kaniu ranny wystrzałem rewol 
werowym przez nieznanego 
sprawcę, który wtargnął do 
mieszkania.

Napastnik został ciężko ran­
ny podczas schwytania go 
przez policję. Przypuszczają, 
że chodzi tu o zamach ze stro­
ny nacjonalistów, bowiem 
prof. Minobe jest autorem teo­
rii, zaprzeczającej nadprzyro­
dzonemu pochodzeniu władzy 
cesarskiej i naskutek ataków

I ze strony nacjonalistów wyco­
fał się ostatnio z życia publice 
siego.
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S  R  O  Bt T
REMIS PO LSK ICH  

HOKEISTÓW  
W czoraj poznyui w ieczoreo  

został rozegrady w Beri nie 
międzypaństwowy mecz h'»ke 
jow y l^lska — Węgry, zakoń 
ozony po oaogól ciekawej grze 
wynikiem 1:1. Pierwszą br-irn 
kę zdobyli Polacy ze strzału 
Stupnickiego, ale w tej samej 
tercji W ęgrzy wyrównali.

Jo k wvnika z iuformacyj Po 
lacy byli drużyną technicznie 
lepsza. Dzisiaj Polacy grają z 
zespoLm berlińskim Zeliken- 
dorf - Wespen z którym, jak  
wiadomo, przegrali przed kil 
ku dniami 0:1. A w ięc jes* o- 
kazja do rewanżu.

K AŻD Y KIJ M A DWA 
KOŃCE 

Jak to podawaliśmy władze 
niemieckie wydały zakaz star 
towania swym narciarzom na 
mistrzostwach FIS., organizo­
wanych w Insbrucku. W od po 
wuedzi nato władze austrjao 
kie postanowiły nie obsyłaó 
ol/mpjady letniej w  Berlinie.

W ytw orzyło  się więc błędne 
koło. Dodajmy, że zarówno 
Niemcy jak  i Austrjacy nie 
objaw iają żadnych tentlencyj 
ugodowych.
CZ\ ODBĘDZIE SIĘ MECZ 

H ISZPANJA — NIEM CY?
Na najbliższą niedzielę (23 

lutego) został wyznaczony vr 
Barcelonie ciekawy mecz pił­
karski Niemcy — Hiszpan ja. 
Jak się dowiadujemy mecz ten 
może nie dojść do skutku wsku 
tek rozruchów w Hiszpanji.

Niemcy wyjechali w czwar 
tek do Barcf lony. C iekawz wo 
bec tego jakie stanowisko zaj- 
nią władze Barcelony a właś­
ciw ie władze centralne w H i­
szpan ji.

OSŁABIONY SKŁAD  
W ARTY

Z pewnych źródeł informu­
ją, te poznańska Warta zjeż­
dża do Warszawy w nienaj­
lepszym składzie. Skład 
brzmi: Sobkowiak, Wiri,ki,
Vogt, Ratajak, Sipiński. Wol- 
niakowski, Szymura, Piłat.

A więc Warta c-bce mieć 6 
punktów murowanych (Sobko 
wiak, Sipiński, Piłat) a pozo 
stale dwa zamierza wyłuskać 
z ognia walk Kozłowski— \ ogt 
oraz Pisarski — Szymura. W ia 
donio bowiem, że VVarcie w y­
starczy reinis, by zariąść na 
tronie mistrzowskim.

W tych warunkach j-itrzej 
szy mecz W arty ze Skodą za­
powiada się istotnie ciekawie*
ŚM IERTELNY W YPAD E K  

N A  SKOCZNI 
Z Zurychu donoszą: podczas 

zawod ów narciarskich o mi­
strzostwo okręgu wschodnio- 
szwajcarskiego zanotowano 
śmiertelny wypadek. O fiarą 
padł znany narciarz szwajcar 
skt Hans bchlitier. W inotuen 
cle skoku, wskutek zbyt krót 
kiego rozbiegu Schlitiei uie 
zdołał zahamować i wpadł na 
drzewo. Zderzenie było strasz 
ne: bcłflitter doznał pęknięcia 
czaszki 1 poniósł śmierć na 
miejst >1. Drugi zawodnik 
Erasi Tnłeb  doznał złamania 
obojczyka złamunia szczęku

*9&51 103015 116533 120192 121969 676 810 61 193646 194631

N a jm ils zy m  prezen te m  (Sta k a żd e j Pani Jest tyS o d n ik

K O B I E C E "99
WmmąilMie cfo nabycia Cena  20  g r.

T r a g e U ja  w  s a y p ik u
W  jednym z szybików pod Sosnow 

cem uległ zatruciu wydobywajuce- 
nu się gazami robotnik R/cpka. O 
statkiem sił Rzepka usiluwal wydc 
stać się na powiet/ze zapoiuocą 
zrzuconej mu pr2ez kolegów liny. 
Jednak wyczerpany, spadł z wy-o- 
kcioi. kilku metrów- na bryłę w ęgb  
i doznał rozbicia czaszki. N/eJzczeik 
v. y poniósł śmierć na miejscu.
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C z y t e l n i k o m

Mar ,sn W. Będzie Pal* w przyas- 
toścj zamożnym człowiekiem. Zaro­
bek będ/^e. Sp'zcc/ka w rod/inie. 
S^nin/ę juikuć p ijatyk. Szczęśliwy 
dzień — poniedziałek.

f  letni H'ladzio z ul. 'amiej. D ro­
g i chłupe/.ej Nie opisałeś żedi ego ze 
Swyrb snów. więc też ok  C i w yw ró 
tyć nie mogę. Pismo Twoje wskazu­
je . te  mawz roztropną główkę i zt wy 
t<.śnie-./ aa poc echę swych rodzi- 
CÓ-'

Utul* z Mary mon tu. Otrzym a Pa­
ni pracę. Na loterji grać nie radzę, 
pozni. Pani sym patycznego szatyna. 
Szc/ęśliwy kolor — c zcw on y .

!>> i iik  Jakubowski a Warszawy 
Zarobki czekają Pana. R łólnia liib 
bójka. Rozmowa będzie na poważne 
ieT!JTV 1'mrze znajoma osoba.

Leosia X. ¥• N iestety, sen aie mó­
w i, r/y w y jd zie  Pani za mąż. rrzepii- 
wiada natomiast, że będzie Pani w 
tym  rokn niełiezpircznie chora. Gość 
a pi.iw incji przyjed/ie.

Janina £ a Leszna Sen Pani w ró­
ży m/mowę z niesympatyczną oso­
bą. Proszę się wystrzegać kradzieży. 
Blondynka je «t Pani życzliwa.

F  S. ToruA Może Pan grać na lo- 
łerji. Numer losu winien oyć  zakoń­
czony trójką. Spotka Pan dawnego 
znajomego. L is1 otrzym a Pan, lab  pa 
pier urzędowy.

Wem>la WdAmka z Wilna. Sprzeez 
ka czeka Panią. Pieniądze otrzym a 
Pani. Zły człow iek chce Panią 
*kr/*wd/ić Zamiar spełni się.

Zoeha O. S Nie radzę Pani grać 
oa toterr Będzie zmiana w sytnacji 
materjalnej ale nieprętłko. Wyjdzie 
Pani zamąż. Szczęśliwy dziel. — so­
bota.

kropka nad Ł Będzie Paul r .  
chrzcinach lub oa ślubie. Blondyn 
lnfere-u je się Panią Przyszłość Pani 
sanów lada -ię pomvśln'e.

Zonia 3 Winnicy 21. Będzie powo­
dzenie w pracy Niedomaganie w do 
mu Pie.i ądze otr/vma hm i. M ta 
wiadomość nadejdzie

Alicja. Niestety, sen Pani przepo­
w iada ze nigdy Pani zamąż nie w y j 
dee. ł iofhe wyzdrow ieje. Szczęśli 
v  a liczba: 88.

biała I h/m PodrtSż nietułeka eze 
ka Pa u ią W przyszłości dostatek i 
zaszczyty Będzie ruztnowa z blon­
dynką. Szczęśliwy kolor — czerwo- 
ny.

Łysy Maniek Nieprędko aię Pan 
«»**-iii Nie ino Pan szczęścia do inte-

Okrutna zbrodnia podlotka
W pogoni za miłością i majątkiem - -  mordowała braciszków

iii. Otrzyma Pan pracę w tym rokn, 
ale krpsko płatną. Znajomi ową lu
bi Patia.

n r r  cubdiinucm  WAT 8 O BY. 
NAOMifiNej O m  "3SCI, 
uiNitUAjąct HEMOROIDY

I  **ŻY SlttONNOŚCIACN
•o oimuieaiHtAaoeinrN
♦•OD*'JM PRZit '  iCUMtYH 

uivcii i - i  siaitiR- na km.

Właścicieli folwarku Fnsz- 
cza, małżonków dndzkicL 
prześladuje okrutny los. Przed 
kilku laty w zagadkowych o* 
kulicznosciach umarł ich naj­
starszy syn — kilkunastoletni 
młodzieniec, ginąc śmierć a sa 
mobójczą. Nic przecież nie 
skłaniało no do desperackiego 
kroku: rodzice byli zamożni, 
dbali o wychowanie syna i 
wszystkie jego potrzeby.

Rudzcy byli niepocieszeni. 
Ale tern większą uwagą zwró­
cono na uwoje pozostałych 
dzieci: 16-letnią Józią i 9-let- 
niego Bolesława.
POSZŁA JÓZIA NA  JAGODY

W roku ubiegłvm w rodziną 
Rudzkich uderzył nowy grom.

Pewnego dnia lipcowego ro­
dzeństwo udało r*ą do lasu na 
jagody.

Dziewczyna miała powierzo 
na opiekę nad braciszkiem. 
gdvi w obszernym lorze roiło 
się od zdradliwych bagien.

Po uplvwie kilku godzin 
wróciła ty Ikr dziev’czynka, ca 
la zapłakana, opowiadając z 
trwogą rodzicom, że w pew- 
n rn momencie straciła z oczu 
chłopca i mimo poszukiwań 
nie udało *tę go odnaleźć.

A  BOI .Cl A POR W  A U  
CYGANIE

Zapewne został porwany 
przez cyganów, których obóz 
znajdowa< s\ na polanie leś­
nej.

/resztą dziewczyna opowie- 
lizialu, że padła c fia~ą gwałtu 
w tym czasie ze strony cyga 
ua.

Było to zupełnie prawdopo­
dobne. to też zrozpaczeni rodzi 
ce przy udziale władz wszczę­
li niezwłoczne poszukiwania

Przetrząśnięto obóz cygań­
ski i całą okoln ą, ale na ślad 
cbło|K-7\ka m natrafiono.

Zaczęto rozpytywać córkę o 
miijsce rozstania z bracisz­
kiem.

JEJ SENSACYJNA  
OPOWIEŚĆ

Podejrzenia zaczął budzić 
laJct, że dziewczynka za każ­
dym razem gdzie indziej wska 
vwała punkt stracenia z oczu 

brata, aż wreszcie /aprowaclzi- 
i ta poszukujących tak daleko

/lo m n ie j w okanózie em m

f raęjicjtnu pamyłha
(A . Ł.) —  Czemuż pan się a- t>tę przyglądać na ekran, to

1 lam pokazywali k ubił kie, żefoai,iun>n>ai w kinie? —■ pytai 
v wzia grodzki pana N echem ję  
(jrynhtata.

fan hrynblat atol przed sto 
lem sędziowskim smutny i zre 
zygnomnny.

Muszę pana sędziego de­
talicznie ofHJtotedzieć o lego 
f^ypadU u — westchnął. —  
Je*zrze uzis jestem pod wraże­
niem.

d yohrażaj sobie pan sędzia 
mojego głupiego pomysłu, że­
by ttójsó z toną ro |.oboię do 
kino.

C zy ja nie wiedziałem, że w  
sobo/ę to ludzie sobie w kmu 
gniotą, jak śledzie ro beczce? 
»  *eiizialem. A że moja żona 
zabiera ze sobą teściowe i że 
‘eecioriMi to jest bardzo paskud 
f*a kobieta z brodawką na tme 
rzy? / e„ wiedziałem. No to dla 
czego poszedłem, się pytam?

/ rzeczywiste w tym kinie 
było ciasno, że brak mnie storp. 
C Km no było też, z powodu 
myśmy się Spóźniali na począ­
tek i Jć. ciągałem moje żonę, & 
moja żona teściową i tak po 
ciemku, macając z rękami, zna 
biliśmy jukici trzy miejsca.

- i idy ut,.adiem i zacząłem

L os nadzwyczajnego. Ona ima 
ła pare nóg, — daj mwe Boże 
taką jedną, że poproslemu nie 
mogłem usiedzieć.

tanie sędzio! Przecież obaj 
jesteśmy mężczyźni... Pan 
mnie rozumiesz. Jak patrza­
łem na te kobltkie, to poczu­
łem, że moje serce wypełnia się 
z miłością. I z tego wszystkie­
go objąłem moją żonę i ją po­
całowałem.

Nagle film się przerwał i za 
palono swiaito. Patrzę i zimno 
mnie się rob przed oczami. Co 
ja zrobiłem!?

Przez omylnie ro ciemności 
pocałowałem teściower 

— Uśl — jęknąłem do sie­
bie. — Co ty uczyniłeś, Neche- 
m.fa1 Kogoś ty pocałował? Tę 
starą choleręi? Za co? Za te 
wszystkie śrsiństma, co ona cie 
bie iobi? / gdńe? W same bro- 
dawkiet?

Ta brodawka mi dooila, Zro 
b iło mnie się niedobrze, spa­
dłem na ziemię z wiełkiem 
krzykiem ■— i tc była właśnie 
ta awantura.

ft

Sąd ogłosił wyrok uniewin­
niający,

w głąb boru. iż okazało sią nie 
możliwem, aby w ciągu trwa­
nia spaceiu można było taką 
przestrzeń przebyć.

Ponadto Józią Rudzką pod­
dano badaniu lekarskiemu, 
które wykazało brak jakich­
kolwiek ozn_k gwałtu, ale sy­
stematyczne uprawianie sto­
sunków cielesnych.

Wreszcie dziewczynką do­
prowadzono do niesamowitego 
wyznania.

Opowieść jej brzmiała 
wprost niewdarogodnie.

SMARKACZA O G AR NĄŁ  
SZAŁ MIŁOŚNI

Mała Józia zakochała się w 
synu swych sąsiadów, 26-Vt- 
nim Marcinie Kowieskim. Ko- 
wieski odpłacał je j również 
miłością bez pamięci, aje prze­
ciwstawiał się planom małżeń­
skim. wykazując, iż jako nie­
zamożny nie jest w stanie za- 
ptwnić SDokojnego życia uko­
chanej, która wyrosła w domu 
bogatych właścicieli folwarku.

16-Ietnia dziewczyna zacięła 
się jednak w swych dążeniach 
i postanowiła za wszelką cenę 
doprowadzić do małżeństwa z 
Kowieski.a.

Ale i j^j stan materjalny, ja ­
ko jednej z 3-cli spadkobier­
ców majątku rodziców mógł­
by się okazać niewystarczają­
ce dla Kowie?kiego.

MELANC UOLJA BRATA  
I ŻYWIOŁOWOŚĆ JÓZI
Starszy -ej brai okazy wał 

zniechęcenie do życia. Wywu- 
krne ono było wąłlera zdro- 
v* tem, jakie pierwsze dziecko 
państwu Rudzkich przyniosło 
na świat. Brat ten zw ierzał się 
ze swych »tnu‘ków Józi, kióra 
w przeciwieństwie okoz\ w iła 
niezwykłą energię, rzadką j  
n inien w je j wieku.
UŁATW IŁA  m u  t r a g i c z -

N Ą  ŚMIERĆ
Tę słabość postanowiła w y­

korzystać mała dziewczynka. 
Vi melancholijnym i pełnym u- 
dreki nastroju starała się u- 
trzymywać brata w toku roz­
mów, aż wreszcie doprowadzi­
ła, że zniechęcenie przybrało: 
takie rozmiary, iż młodzieniec

postanowił skończyć samobój­
stwem. O  planach brata prze­
milczała rodzicom, którzy pew 
nego dnia znaleźli syna z po- 
derżniętero gardłem brzytwą. 
Brzytwę tę sama Józie wyjęła 
z pokoju ojca i przyniosła bra 
tu.

ZBRODNICZE ZAMYSŁY  
ROMANSOWEJ SMARKATY

Tymczasem Rudzcy po 
śmierci starszego srna sporzą­
dzili testament, w którym, nie 
chcąc rozdrabniać folwarku, 
przepisali majątek na rzecz 
inlouszego — 9-letniego Bole­
sława. Spadkobierca ten miał 
jedynie wvpltcić siostrze pew­
ną sumę pieniędzy.

Gdy się o woli rodziców do­
wiedziała, nznata, iż może to 
całkowicie przekreślić jej pla'- 
ny zamążpójścia. Zdecydowa­
ła zgładzić ze świata młodsze­
go braciszka i stać się jedvną 
sukce=orką posiadłości rodzt-
sów.

Uknuty spisek przeciwko ży 
ciu brata zamierzała pierwot­
nie wykonać przez otrucie. 
OH YDNA SCENA W LESIE

Pewcej nocy podeszła do 
łóżka brata i przez otwarte u- 
s,a próbcuała nalać trucizny. 
Chłopczyk, poczuwszy palenie 
w ustach, obudził się nagłe. 
Stojąca nad łóżkiem siostra 
wytłumaczyła mu Jednak, że 
zbudził go kot, który wsko­
czył na łóżko i ona właśnie 
przyszła kota spędzić.

Gdy ten plan zawiódł, pod

Eretekstem owocobrama wy- 
rata sie z bratem do lasu. Tu 

w głębi boru, stanąwszy nad 
jednem bagnem, schwytała 
chłopca za szyję L dusząc go, 
wpakowała głowę do wt»Jy. Po 
kilku minutach chłopiec żyć 
pizestał. Wtedy ciało jego ze­
pchnęła do bagna. Wstrząsają­
ca opo wieść dziewczyny miała 
dcznać potwierdzenia.

Wo wskazantm przez nią 
bagnie wyłowiono trupa chłop 
ca, wyraźnio noszącego ślady 
uduszenia. Dziecko — zbrod­
niarza zatrzymano.

W toku śledztwa dziewczy­
na zmieniła nieco zeznania,

mówiąc, że do zbrodni nak?*j- 
uil ją  sam Kowieski, który za 
warunek małżeństwa stawiaj 
śmierć Bołusia Rudzkiego.

Prokurator pociągnął do od» 
powiedGałności karnej zarów­
no Rudzką jak i K.owiesk:ego.

Na rozprawie w Sądzie 0 »  
kręgowym Kowieski wyparł 
się j iii iegokolwiek udziału w  
zbrudni, twierdząc, iż nie za­
mierzał wogóle poślubić Rudz* 
kiej, z uwagi na jej dziec nny 
wiek.

Sąd Okręgowy uniewinnił 
Kowieskiego, Rudzką 5aś ska­
zał na zamknięcie w domu po­
prawczym dla nieletnich.

CZY KO W IESK I JEST 
W SPÓ ŁW INNY?

Od iego wyroku odwołała 
się prokuratura, dowodząc, iż 
jest rzeczą niemożliwą, aby w 
umyśle dziecka powstały tak 
wyrafinowane zbrodnicze pla­
ny i ciła do ich wyk mania. Ri 
ką dziecka kierować mus:af 
ktoś staiszy, i był nim Kowie- 
cki. Prokurator tedy domaga 
się uznania, tż Kowieski był 
sprężyno tesro potworneeo łań­
cucha zbrodni, a mała Rudzka 
odegrała tylko rolę pomocni­
czą.

W ty-m utauie rzeczy sprawa 
pizeszfa pod rozpoznanie Są­
du Apelacyjnego w Warsza­
wie w dniu wczorajszym.

SĄD  CHCE WIDZTEć M AŁĄ  
W AM PIRZYCE

Oskarżenie na rozprawie po

Eierał prok. Świerczewski. O- 
rońca Kowieskiego adw. Żół­

kowski dowodził, że Ib-letnia 
dziewczyna jest nad wiek roz­
winięta i z dowodów zebra­
nych na rozprawie w pierw­
szej instancji wvn ka, iż bvla 
zdolna do popełnienia zb-odm 
samodzielnie.

Sąd Apelacyjny pud prze­
wodnictwem sędziego Kamie- 
uobrodzkiego postanowił ua- 
oczeme przekonać się o wyglą 
dzie młodziutkiej zbrodniark: 
i w tym celu sprawę odroczył, 
nakazując sprowadzenie je j 
na rozprawę w następnym ter­
minie.

Wieś w kleszczach lichwiarzy
Łarttuch pośredników  cR gnie  z y s k i z  m ro zó w

Słupek rtęci w termometrzeJ kazji osolone 
gwałtownie obniża się. M rój "  ' 11 
wszystkim doskwiera. A naj­
więcej biedocie. Na uirozie je  
dnak robią niektórzy interesy.
Mimo, że ziuiuo, robią p’enią 
dze „na gorąco", iemperaiura 
cen tdz.j w górę.

W ostatnich dniach wszyst­
kie produkty żywnościowe 
zw yżw w a ły  przeszło dwa pro 
cent. Jesłi mróz potrwa dłużej, 
należy spodziewać się dalszej 
podwyżki. Akcja czynników 
rządowych, mająca na celu po 
tan enie artykułów pierwszej 
pouzeby, została przez speku 
lantów „zamrożona".

M yliłby sie każdy, sądząc, 
że to wieś zarabia na tej nie­
spodziewanej galopadzie cen. 
że chłop czerpie z tego jakieś 
korzyści. Gdyby tak było, to 
ostatecznie irytując się i klnąc 
na drożyznę, wiedzielibyśmy, 
że pokrzepiamy zmacerowa- 
nyc bbiedą mieszkańców wsi, 
zastrzykami gotówki. Trudno, 
byłaby to ciężka ofiara miesz 
czuchów na rzecz wynędznia­
łych pracowników roli. A nę­
kana kryzysem wieś, p rzy ję ­
łaby z największy r. dością tę 
„mroźną premje“. W wielu 
chatach «pożxtobx oraz tai o*

ziemniaki. Bo
soi, tak samo, jak naft jest 
obecnie specjałnym raryta­
sem pod strzechą.

Tymdzasem mieliśmy sposob 
nośc przekonać się podczas wę 
drówłti naprzełai miedzami, 
że ceny wiejskich piuduktów 
uie podaiofiły się zunełnie. Mo 
że tylko ja jka zwyżkowały o 
1 grosz na sztuce. A poza tem 
wszystko po staremu. Ceny 
kryzysowe.

Więc falę drożyzny powodu 
je  grono rekinów spekulaeyj 
.Tych, wyzyskujących bez skru 
pułów konjunKturę zimową 
Znaleźli doskonały parawmn 
dla swoich machinacji, 

jakże wyglądają wszystkie

wzarządzenia obniżkowe
świetle tych smutnych faktów. 
M iaioda.ne czynnik: powinny 
wystąpię z całą bezwzględno 
ś.,ą przeciwko pośrednikom, 
którzy są winni temu niesły­
chanemu wyzyskowi. I to w y  
stąpić natycumiast — radykał 
nie. Tolerowanie tego stanu, 
poderwie kompletnie zauianje 
w skuteczność rozporządzeń, 
mającvcn rzekomo chronić o- 
bywateli przed wyzyskiem nie 
uczciwych jednostek.

A  tego zaufania jest tak ma 
lo. T lą  jeszcze iskierki. — 
Czyż można dopuszczać, by 
zgasiły je  tłuste łapy handla­
rzy?

(p-ner.)

Odrabiał lekcje w obłokach
W  górzystej, bezludnej oko 

licy Kaliforn ji wznosi się pię 
kny pałac miljonera Rcrapto- 
na. Ten m .ljoner chciał, by 'fc 
go dzit-ci uczęszczały do rzko 
ty średniej. Jak mógł jednak 
zrealizować tę chęć, gdy ncj 
bliższa szkołę była odaalona 
od pał&cu ó kilkaset kilome­
trów? Wreszcie Rompton roz . . . .
wiązai to traJne zagadnienie I zawierzony między niebem, e

I ziemią-

w dość szczególny sposób. Ka 
żdego rana samoioł odwoź, je

§o syuńw do odległego o 200 
ilometrów San Frcncisco f 

każdego pupołudńia samolot 
zpowrotem icb przywozi do 
pałacu. Jeden z synów m ilio­
nera opowiada, że lekcje, ja­
kie mu zadają w szkole, odra­
bia on podczas tej podróży,
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D A N IE L  B A C H R A C H

Śladami przestępców
Z  p a m ię t n i k ó w  b . a s p ira n ta  

W a r s z a w s k i e g o  U r z ę d u  Ś le d c ze g o

/ f r c y A e s t / e
Z polecenia naczelnika, 

mnie przypadła ta przykra ro 
la zbadania dokładnie zawar­
tości kufra i odszukania ewen 
luainycb śladów, któreby do­
prowadzić nas mogły do u ję­
cia mordercy. Mimo skrupo it 
nych poszukiwań w kufrze nie 
udało m: się nic podejrzanego 
odnaleźć. Widoczne było, że 
morderca działał bardzo ostro 
żnie, nie pozostawiając żad­
nych śladów.

Po spisaniu protokółu oglę 
Jzin, zw łoki nieznane , kobiety 
przesłane -ostały do prossk- 
torjum, celem dokonania sek­
cji.

—  Do czasu wyniku sekcji 
aajmit s:ę pan, panie Bachiach

zbadaniem bagażowego, oraz 
stwierd ieniem, gdzie ów tajeni 
niczy kufer został nadany, 
gdyż od miejsca nadania mu 
simy rozpocząć śledztwo. Naj 
wazniejszem jednak obecnie 
jest ustalenie kim jest zamor 
Jowana kobieta, gdyż ty lko w 
ten sposób mogłoby się natra­
fić na trop mordercy lub tez 
morderców. Ja idę do hotelu 
i oczekuję tam od pana wiado 
mości.

Po odejściu naczelnika oraz 
sędziego śledczego udałem się 
w towarzystwie jednego z 
miejscowych wywiadowców 
do kanceJi rji naczelnika sta­
c ji i poleciłem sprowadzić do 
sitb ie bagażowego.

Po kilka minutach zgłosił

się w towarzystwie wywiadów 
cy wezwany bagażowy. Wido 
czne było, że po raz pierw 
szy w swem życiu miał on do 
czynienia z policją i trząsł się 
wprost ze strachu.

— Niech się pan niczego nie 
obawia, — zwróciłem się Je 
przybyłego, — Wszak pan nu 
ponosi żadnej w iny zato, co 
s:ę stało I pańskie zeznanie nie 
że nam dużo pomóc do ujęciu 
zbrodniarza.

— jak ie  nieszczęście. Dwa 
dzieścia kilka lat pracuję tli 
już i nie miałem dotychczas 
najmniejszego wypadku, a tu 
naraz takie nieszczęście. Ja od 
wczoraj jeszcze oka nie zniru 
żyłem i ciągle ten trup stoi uii 
przed oczńmi, ze wprost zwar 
jować można.

— Musi pan się jednak uspo 
koić i odpowiadać na moje p\ 
ian.a — odpowiedziałem, Ga­
jąc mu krzesło i częstując go 
papierosem.

— A leż jakbym  ja  śmiał u- 
fiąść przy panu naczelniku— 
odezwał się zażenowany, mnąc 
czapkę w ręku.

Praw ie siłą udało mi się go 
usadowić na krześle i skłonić 
do zapalenia papierosa*

— A teraz mech mi pan do­
kładnie opowie, kiedy ten ku 
ter nadszedł i w jaki sposób 
stwierdził pan, że znajdują 
■ńę w nim zwłoki kobiece?

— Kufer przybył do nas 
przed sześcioma driami pocią 
'iem pośpiesznym z Odessy i 
ladany został na okaziciela. 
>Vczoraj rano, kiedy wsze- 
Iłera do s ł1 idu z bagażami, 
(uczułem jakiś odór, jakby 
•oś zgniłego. Myślałem, że to 
akieś zepsute mięso, i zuczą- 
em chodzić od jednego bagu 
>a do drugiego, szukając przy 
•zyny odoru. Gdy wreszcie 
podszedłem do owego kufra, 
uderzył mnie taki zaduch, że 
cofnąłem się przerażony. Na­
tychmiast pobiegłem do na­
czelnika i zawiadomiłem go o 
Lem, co ustaliłem. Naczelr ik 
przyszedł w a z  ze mną do 
składu i, kiedy stwierdził słu­
szne. moje spostrzeżenia, na- 
lychmiast skomunikował się 
elefonicznie z policją. Niedltt 
ro przyjechali na dworzec: 
komendant policji craz dwóch 
policjantów i w ich obecno­
ści z polecenia komendanta 
policji §ilą otworzyłem  iculier 
i  .wtedy znaleźliśmy tam tru­

pa, owiniętego w rogoże.
— Coście potem zrobili? *
— Komenda ul kazał mi za» 

mknąc kufer zpowrotem, po­
tem obwiązałem go sznurem t 
zapieczętowałem. Po południa 
przyjechał sędzia śledczy i 
spisał jakieś pupiery. W ięcej 
nic nie uiugę panu naczelnko 
w i powiedzieć.

Zbadałem następnie naczel­
nika stacji. Potwierdził on w 
zupełności zeznania, złożone 
p*-zez bagażowego.

W międzyczasie dokonane 
sekcji zwłok zamordowanej. 
Dokonujący sekcji lekarz 
stwierdził, że nieboszczka zo­
stała uduszona i że była to ko 
bieta w wieku od lat czter­
dziestu do czterdziestu pięćm. 
Według oświadczenia leka­
rza, zamordowana mogła być 
bezdzietną mężatką, lub też 
panną. Równocześnie lekarz 
ustalił, że była to kobieta z 
lepszej sfery, świadczyły zaś
0 tem pielęgnowane je j nogi
1 ręce. Jak zresztą już zazna­
czyłem na wstępie, nieboszcz­
ka miała na socie jedvi abną 
bieliznę z kosztownym haf­
tem

Dalszy ciąg jutro.

Błyskawice wojenne na Wschodzie
Drobne wydarzenia pretekstem do zagarnięcia Mongolii

Sytuacja na Dalekim Wacho 
dzie jest n iezwykle nap-ężo- 
na. Naprzeciw siebie 6to|ą 
dwa potężne mocarstwa: Ro­
sja Sowiecka i Japonja. Ro­
sja Sowiecka broni swych po 
siadłości, a Japonja chce je  
zagarnąć — tak można okre­
ślić sytuację jednem słowem.

Rosyjskie wybrzeże mor­
skie z portem Władywosto- 
kiem jest zagrożone. Japonja  
bow«em przez utworzenie 
Mandżurji może z łatwością 
zagarnąć te posiadłości rosyj­
skie. Rosja Sowiecka oddaw- 
na zdaje sobie sprawę z po w a 
gi sytuacji. L teęo to powodu 
stara się założyć całkowicie 
samodzielnie bazy wojskowe 
na rosyjskim Dalekim Wscho 
dzie. fab ryk i broni i amuni­
c ji i punkty aprowizacyjne 
znajdują się tu na miejscu, i 
to w w letkiei ilości. Również 
i pod względem taktycznym 
armia czerwone Dalekiego 
Wschodu jest całkowicie od 
cięta od reszty eruiji. Na cze­
le tej stoi marszałek Bluecker 
byty doradca wojskowy i re- 
ergamzator narodowej arm ji 
chińskiej. Bluecker jest rów­
nież doskonałym znawcą du­
szy Chińczyków ich sposobu 
myślenia i ich dążeń, to  tez 
wś od ludności chińsko • mou 
golskiej cieszy się wielkiem 
poważaniem i uznaniem.

DW \ W RO G IE  OBOZY 
STO JĄ N APR ZE C IW

Po drugiej stronie granicy, 
w Manażurji, stoi uzbrojona 
od* stóp do głów japońska ar- 
m ja kwantuńska. Poparcie 
zaś znajduje ona w tubyl­
czych rezerwach, które znaj­
dują sie poci dowództwem ja­
pońskich oficernw. ie c z  to 
■wojsko je-'. o tysiące k.lome- 
t r ó w  oddalone od swy«_h ba/. 
T y lko  część środków żywno­
ści może mu być dostarczona 
z Mandżurji. Resztę zaś na wy 
padah wojny należałoby spro 
wadzać z odległej JapoL,ji.

Dwaj w ięc groźni przeciw­
nicy stoią naprzeciw cćebie i 
każdy, drobny nawet powod, 
może rozpętać krwawą i okro 
pną rzeź...

W O JN A  C IĄG LE  W ISI 
N A  W ŁO SKU

30 stycznia bieżącego roku 
zdawało się, że wybuchu me 
da się już Uniknąć. W Pogru- 
ntcznnja, granicznej stacji 
mandżurskiej, znajdował się

Japońsko - mandżurskie oddziały podczas manewrów na po graniczą MongołJl,

purk piechoty mandżurskiej 
pod dowództwem japottskiegu 
kapitana łłito ir ' Pewnego 
dnia żołnierze zbuntowali się 
przeciw japońskim dowód­
com, wyrżnęli ich w pień i 
pod kierownictwem mandzur 
skiego oficera, doktora Czu- 
Dżin-Cza przekroczyli grani­
cę sowiecką w Grodkowie. Po 
dobno po przybyciu na teren

sowiecki, żołnierze wręczyli 
sowieckiej straży granicznej 
broń i prosili, by im pozwolą 
no zamieszkać w Sowietach, 
ponieważ nie mogą dłużej zno 
sić japońskiego ciemięzcy. Po 
dwóch dniach japońskie w o j­
sko przekroczyło granicę so­
wiecką, udając się na poszuki 
wauia buutowmków. Doszło 
do zbrojnej utari/ki, podczas 
której padło 4 Rosjau i 9 Ja­
pończyków, a jeden Rosjanin 
był wzięty przez napastników 
do niewoli.

Ta niespodziewana napaść 
japońska wywołała burzę pro 
lesiów. Mięuzy Jupuują, a So 
u i etami duszio lo ostrej wy- 
unaDy not. /dawało się, że re 
gularna wojna wis w powie­
trzu. Lecz nagle zapanował 
spokój. Sztab armji kwantun 
skiej wysiał Sowietom o fi­
cjalne wyjaśnienie, w którem 
wyrażał ubolewanie z puwedu 
zaszłych wypadków. 1 na tem 
wówczas się skończyło.
CO  O ZNACZA W YR Ó W N A­

NIE  G RAN IC ? 
Obecnie znów dochodzi do 

częstych potyczek na pogreai 
czu sowiecko - mongolsko - 
tnandżurskiem. Władze japoń 

t skie i mandżurskie skarżą się, 
Pierwsze wystąpienie pnhlicz-' że to są wy pady posterunków 
ne króla Edwarda VIII pod- mongolskich. Jednocześnie 
czas wystawy przemysłowej | zaś oświadczają, że za te wy- 

w Londynie. i pad ki ponosi winę niedokład­

ne wytyczenie granicy pomię 
dzy obu krajami. 1 właśnie 
sprawa wytyczenia granic 
staje się obecnie ośrodkiem 
niepokoju. Japonja bowiem, a 
za nią Mandżurja, rusżczą so­
bie pretensje do setek kilome 
trów, leżących w głębi Mon- 
gołji. A te pretensje opiera ja  

oby na historycznych prze­
stankach.

W roku 1776 miały one po­
dobno należeć do Mandżurji. 
a obecnie wskutek wadliwego

wytvczenia granicy są one od 
dzielone oti kraju macierzy­
stego.

Sprawna wytyczenia grani­
cy nabiera więc poważnego 
znaczenia. Jej załatwienie we 
dług żądań Japon ji usunęłoby 
irroźbę wojny na pewien czas, 
lecz me na długo. Japonja 
wówczas znalazłaby nowe pro 
teksty do wywołania zatargu 
zbrojnego, gdyż całą siłą prze 
do wojny, chcąc zdobyć so­
wieckie posiadłości n i Dale­
kim Wschodzie.

PO TW Ó R 
(H. L.) Lekkoduch i hulaka W lly  

Ferrieres liczy* aa to, że odziedziczy 
sporo pieniędzy po ciotce, a lj  ciotce 
nie chciało się umierać. Pomyślał 
sobie, aby cioteczcs skrócić życie, 
ale sam nie rntał odwagi tego uczy­
nić. Znalazł sie wszakże taki, co za 
pewmi i>p latu pusta nu w I go wy rę­
czyć. Byt to jakiś podejrzany cudzo­
ziemiec o mongolskiej twarzy i naz­
wisku Rade. Spryciarz n i ladaI Mo 
konał bowiem morderstwu z nader 
uini?jętnem zatureieui wszysik ch 
śladów Miał rękawic/ki i obuwie, o- 
winięte wojłokiem , aby nie pozosta­
wić po sobie najmniejszych śladów. 
Poza letn skłonił pewnego bezrobot­
nego, aby się udał do tegoż doiuu 
pod pozorem, że tam będzie m ógł 
lalw-o ukraść sporu pien ędzy. len  
ji-z iobom y nie był doświadczonym 
złodziejom, nie potrafił zatrzeć śla­
dów i .ipadł w ręce policji! W iele 
pracy i trudu trzeba by to, aby nie­
winny bezrobotny został uwulniouy 
id  podejrzeń, a w łaściwy sprawca 
uwięziony Olu treść świetnego lilm u 

t. „Po tw ór” , wyświetlanego obec­
n e  w kinie „M .ijestic" i bardzo za- 
-lugującego na ujrzenie. DuskouaU) 
w nim gr^jtj tak utalentowani ariy. 
ści, jak : Harry Baur i lukiszynow.

Rzeka stanęła w  płomieniach w Ohio (Stany Zjedn.), gdy  
wskutek kaiastrolj na je j powierzchni znalazła się oliwa 

i  przez nieuwagę została podpalona.



Str. 7

w  szponach gangsterów
—- Gdybym nie był w  tak „specja lnej" sytu­

acji — zakończyła swe opowiadanie „panienka**, 
podczas gdy wszyscy zanosili się od śmiechu —- 
gdybym się nie bał. że połapią się, w jakim celo 
przybyłem do pałacu Banksa, spłatałbym tema je ­
gomościowi takiego figla, że na przyszłość zapa­
miętałby sobie mnie raz na zawsze...

W pokoju, gdzie „panienka" opowiadała obec­
nie o swoich przygodach, zebrało się liczne towa­
rzystwo gangsterów, członków bandy miss Nory.

— Ale gdzieś zdobył tak świetnie wyhafto­
wany obrus? — spytała, zaciekawiona pomysło­
wością swego gangstera, miss Nora.

— Pojechałem taksówką do „Loppo" (cen­
trum handlowe w Chicago) i poprostu kupiłem 
rę« znie wyhahowany obrus... Oplat ało się. Zresztą 
nie było innego wyjścia... Pani Banks chciała ko­
niecznie zobaczyć moją pracę hafciarską — mu­
siałem więc przynieść je j mój haft...

Eding. który oswoił się już w te® środow-sku, 
zkolei zaoylał „panienkę**:

— Jak pan sądzi, panie Charles, czy mistress 
Banks naprawdę uwierzy, że pan jest bezrobot­
ny? Rządca na pewno opowiedział je j  o tera, że 
pan był przebrany, a poza tern, przecież pan pozo­
stawił liścik...

— Żony miljonera więcej jnż nie widziałem. 
Trudno mi panu powiedzieć, co ona myśli. Ale je ­
stem przekonany, że ani ona, ani tej mąż me do­
myślają się, w jakim celu przybyłem do nich do 
dr>mu..„

Tymczasem miss Nora badała uważnie plan, 
który Becker nakreślił. Polem zapytała:

— Czy w domu Banksa jest auzo uzbrojonej 
służby ?

— Na ile zdołałem zbadać, jest tara blisko 
trzydziesiu uzbrojonych strażników. Dziesięć u 
Oiurzsiiow wybrał sobie Banks ua miarę słoma, 
a i jego biali strażnicy me mają się czetu przed 
murzynami powstydzić.

— No tak, z łatwością to wszystko nie przyj 
dz'e... — powiada uiiss Nora, badając nadal plan 
Beckera.

— Moi drodzy — odezwał się nagle Eding — 
wpadłem ua pomysł, jak porwać panią Banks. Je­
stem pewdy,'że mój wniosek przejdzie i tą drugą 
Óśiągmelny ‘Wszfśtłco. Przypomniałem sobie kilka 
szczegółów...

— Brawo, Eding — jednogłośnie wykrzyknęl 
gangsterzy — jeszcze zczasem stanie się pan na­
szym prolesore®. Proszę bardzo, mech pan powie, 
co panu przyszło na myśl.

 ̂ „Miss Nora" jest bardzo rada. że ̂ jej kochanek 
daje się wciągnąć powoli do „roboty* i me boi się, 
jak  w  pierwszych dniach, zawodu gangstera. Gła­
szcze go więc po głow ie i powiada:

—  No, opowiedz nam swój plan.
Wszyscy skupili się wokół A l Edinga, który 

zaczął opowiadać swój pomysł porwania pani 
Banks.

R O Z D Z I A Ł  X I 
Bat hurtowników 

mięsa
Związek hurtowników mięsa nrządził w  jed ­

nej z większych sali na Michigan Avenue wspa­
niały bał.

Oczywiście, na ten bal zaproszono również 
„króla mięsa'* miljonera Banksa i jego żonę.

Rozległa sala była skąpana w morzu świateł 
o wszelkich barwach, balonów, masek, latarń w 
przenajróżniejszych kształtach, kwiatów i zw ie­
rząt. w ilków, niedźwiedzi, krokodyli, róż i chry­
zantem...

Damy w  pięknych strojach, zdobnych w drogo­
cenne kamienie o oślepiającym blasku, krążyły ze 
swymi kawalerami po sali, sunąc po lustrzanej po­
dłodze w tak muzyki. Wszędzie rozlegał się głośny 
śmiech, tu i owdzie szeptano sobie słowa milosue, 
spojrzenia, pełne namiętności, lu  i ówdzie twa­
rzyczka pięknej patu pod maską pokrywała się 
rumieńcem i mocniejszy uścisk dłoni wyrażał ci­
chą zgodę.„

Orkiestra jazzowa zagłuszała salę niesamo- 
witemi dźwiękami. Gdy z jednej strony sali mil­
kła, wnet na drugim koriu  wtórowały mu dźwięki

botouiu wnosiły do sali nastroi podniecenia i po­
żądania. Banie i panowie spoglądali ua siebie po­

mnego zespołu. Namiei.it dźwięki tanga i black 
sal
i

ządłiwym wzrokiem
A w separatkach, oddzielnych gabinetach lał 

się szampan i likier. Co chwila wychodzili stamtąd 
mężczyźni i kobiety o zarumienionych twarzach 
i oczach, połyskujących z pijaństwa.

Uwaga niemal wszystkich panów była skie­
rowana w stronę pięknej pa i i i  Banks. Niejeden 
mężczyzna skrzyżował z nią wzrok pełen za­
chwytu.

—- Banks ma szczęśliwą rękę — szeptali do 
siebie właściciele największych jatek w Chicago 
— ma szczęście w interesie, udała mu się żona.

W  tym czasie, gdy mężczyźni zachwycali się 
niezwykła urodą pani Banks, kobiety znalazły 
również objekt ogólnej uwagi: był to piękny, w y­
soki mężczyzna, który tańczył bez przerwy z jakąś 
niebieskooką damą.

Nienapróżno kobiety tak uważnie przyglądały 
się temu mężczyźnie: twarz jego była uosobieniem 
niesamowitego piękna. Rysy jego oblicza by ły  
jakgdyby ciosane z marmuru, uawnół otwarte 
usta wyrażały ty le  wdzięku, że niejedna pani my* 
śtała:

—  Z jaką rozkoszą wpiłabym się w te usta!
A  tymczasem piękny pan bez przerwy tańczył 

z niebieskooką blondyną, tak jakgdyby nikt inny 
na sali go nie interesował. Na twarzy jego  spo­
czywał bezustannie uśmiech...

—  Któż to jest — pytały kobiety wskazując na 
pięknego młodziana — jak się nazywa?

— i\ie wiem. W idzę go tu na naszych balach 
po raz pierwszy.

— Trzeba zapytać mister Noksa. C iekawa® 
wiedzieć, czy to kawaler, czy ma żonę...

Takie oto głosy rozlegały się wokoło. Mister 
Noks był przewodniczącym związku hurtowntków 
mięsa i on to zorganizował bal. Na liczne zapyta- 
ma odpowiadał:

— len  młodzian — to Francuz, dziennikarz, 
Sarraut (czyt. Saro). Bawi od kilku dni w Chica­
go. Gdy się dowiedział o balu magnatów branży 
mięsnej, przyszedł do mnie i poprosił o kartę 
wstępu. Pragnie poznać się z naszem życiem i na- 
szeiui obyczajami. Oczywiście, nie mogłem ma 
odmówić....

Wiadomość ta obiegła prędko całą salę. Wszy­
scy wiedzieli juz, że piękny młodzieniec, to dzien­
nikarz francuski, k ióry przybył do Chicago, by ua 
miejscu poznać się z życiem i obyczajami w ie l­
kiego miasta.

Pauie ubiegały się o to, by znaleźć się jak naj­
bliżej lraiicuskiego dziennikarza. Może zaprosi je  
do tańca? Może obejmie je  swojemi kształtnemi 
ramionami?

Ale jak widać, Francuz nie kwapił się ze zmia­
ną partnerki. Szukał suadź równej sobie pięknej 
kobiety. Gdy nasttuiiła przerwa między jednym 
tańcem a drugim, obejrzał się po sali.

Zauważył mistress Banks, która odpoczywała 
gd/jeś w kącie w głębokim fotelu, rozmawiając 3  
jedną ze swoich znajomych pań.

Dźwięcznym, prawie kobiecym głosem zwró­
cił się Francuz do mistress Banks:

— Bardzo przepraszam, czy można panią po­
prosić do tańca? Dalszy ciąg jutro.

Za grzechy matek
List, otrzymany przez Olę, był podpisany K 

ną odwrocie były rzeczywiście dokładne informa­
cje orąz wskazówki. Ola miała udać się między 
dziesiątą a jedenastą wieczorem pod wskazanym 
adresem i wejść na drugie piętro, latn miała po­
prosić panią Czeslawową. Ona to miała rzekomo 
skomunikować O lę z je j matką.

Ola była od owej chwili w zrozumiałem prze­
jęciu. O oznaczonej godzinie, trzymając się ściśle 
wskazówek listownych, Ola stawiła się na wiądo- 
mem miejscu.

O tworzyła je j  sama pani Czesłąwowa i wpro­
wadziła do małego saloniku. O lę nieco zdziwiła 
wspaniała toaleta wieczorowa pani Czesławowej, 
wybrylantowanej i wystrojonej, jak na wielki bal.

— Przedewszystkiem — rzekła wspólniczka 
hrabiny Laneckiej —  mam panią prosić o chwilę 
cierpliwości.

— Dlaczego? —  zaniepokoiła się Ola — czyż­
by osoba, która do mnie pisała, nie zjaw iła się 
jeszcze ?

— jeszcze nie. W ostatniej chwili wydarzyła 
się je j mała przeszkoda, która opóźniła je j przyby­
cie, a nie miała możności już uprzedzić pani o tern.

— Niepokoi mnie pani!
— Niechże się pani niczego nie lęka. Cóż to? 

Wridzę, że pani aż drży cała?
— Rzeczywiście, jestem bardzo zdenerwo­

wana^
— O, rozumiem panią doskonale. Jednak musi 

się pani jakoś trzymać. Zresztą, nie będzie się pani 
tu nudziła. Mamy tu akurat małą uroczystosc ro­
dzinną.

— Uroczystość?
— Tak. Małe przyjęcie imieninowe. Możeby

Eani zechciała łaskawie przyłączyć się do nas, po- 
i osoba, interesująca panią, nie przybędzie. Ro­

zerwie się pani trochę.
—  Ależ, proszę pani! N ie byłam do tego przy­

gotowana i nie jestem odpowiednio ubrana.
—  Rozumiem, mój strój panią zraża, Otóż

niechże pani łaskawie na io zupełnie nie zważa. 
Ja, jako gospodyni, co innego. Ale pani, jako przy­
padkowy gość, może być śmiało, jak pani je s t To 
chyba pani wystarczy?

—-W ie  pani, że... niezupełnie, ł wogóle przy­
znam się pani, że nie jestem w tej chwili w odpo­
wiednim nastroju. Myślę, że skoro osoba, ua którą 
czekam jeszcze nie przyszła, więc najprościej bę- 
dz;e, jeżeli ja  także...

—  Co takiego? — zapytała Czesławowa, zdu­
miona i zaniepokojona.

— Jeżeli ja  też wrócę jeszcze za chwilę, gdy ta 
pani już będzie.

— Cóż to za pomysły! Cóż pani będzie robiła 
o tej porze na ulicy? Nie, nie!.. To byłoby szaleń­
stwem! Zresztą, nie zdąży pani nawet dojść do 
swego domu i wrócić, bo do tego czasu z pewnością 
już ta pani nadejdzie.

—  Proszę pani, zapytała nagle Ola — dlacze­
go właściwie moja... to jest... chciałam powiedzieć, 
dlaczego ta pani, która mi >isała< nie przyszła 
wprost do mego mieszkania, skoro przecież zna 
mój adres?

— Na to pytanie już ta pani sama pani odpo­
wie. Zresztą, zdaje się, że pani dała znać, iż jest 
skrępowana w swem postępowaniu.

— A le  tu przecież przyjść może?
— O, to nie to samo! Dziw i mnie tylko, że mój 

dom panią odstrasza. N ie wiem, doprawdy, dlacze­
go. Przecież chyba nie wyglądam na złą kobietę.

— Bardzo panią przepraszam — szepnęła Oła, 
opuszcza jąc głowę że wsfydem,

— M oje biedactwo — rzekła Czesławowa z 
politowaniem — bynajmniej się na panią nie gnie­
wam. Rozumiem doskonale, co pani w tej chwili 
przeżywa. N ie wolno się wszakże tak poddawać 
nerwom. Musi pani teraz w ytężyć cały swój umysł, 
aby się nie zdradzić i szczególnie, aby nie zdradzić 
tej, którą pani oczekuje. Nlogłoby to bowiem mieć 
dla niej bardzo przyhre skutki.

— Przeraża mnie pani...
Przeciwnie* chcę panią uspokoić. I niechże

pani doprawdy trochę trzyma swę nerwy na w o­
dzy. Przecież pani już nie iest małą dziewczynką. 
Niech pani pomyśli, że tu chodzi teraz o całą przy­
szłość pani Z pewnością nie chciałaby pani ju ż 
wrócić do pracowni i harować za marny grosz, jak  
dawniej, już pani zakosztowała niezależności, ju ż 
pani wie, czem jest dobrobyt... Wystarczy na panią 
spojrzeć, aby odrazu wiedzieć, że pani jest stwo- 
rzoLa do zbytku, który na panią czeka.

— Więc jakże mam postąpię?
— Przedewszystkiem posłuchać mnie i wejść 

ze mną do salonu, gdzie już moi goście z pewnością, 
się dziwią, co się dzieje z panią domu.

— Ależ już pani mówiłam, że nie mogę. Będę 
się bardzo źle czuła w tej sukience i to wśród zu­
pełnie obcych ludzi.

—  Zapewniam panią, że obawy pani są płoune. 
Zresztą, te panienki, które pani u mnie zobaczy, są 
również przeważnie takiemi samemi skromnemi 
pracowniczkamt, jaką pani była jeszcze doniedaw- 
na. Także przeważnie z magazynów mód, sklepów, 
biur.

— Jakto? Tu? U pani?
— Tak jest. A czemu.# y nie? To wszystko bar­

dzo miłe i porządne panienki, które spędzają u 
mnie parę godzin na godziwej rozrywce. Chodźmy 
do nich, prędzej!...

Ola niehardzo dobrze zrozumiała, o co tu w ła­
ściwie chodzi. A le  Czesławowa silnie chwyciła ją  
za rękę i wprowadziła już nieopierającą się Olę 
do przyległego saionu.

Salon, ten wyglądał bardzo dziwnie. Miał coś, 
jakby estiadę do występów koncertowych, mia* 
również fortepian, przy którym siedziała jakaś 
niewyraźna kobiecina, brzdąkająca najnowsze tan­
go. Panował tu dziwny nastrój. Rolety były opu­
szczone. O la czuła się coraz bardziei zmieszana.

— Olu, ty tu? —  zapytał ją  nagle jakiś głos 
dz;ewczęcy ztyłu.

—  Oleńko, a skąd ty  się tu bierzesz? — zapytał 
drugi głos dziewczęcy, wielce zdumiony.

Dalszy ciąg jutro.
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Wczoraj wieczorem w czasie 

podsypy wania węgla do paleń i 
ska pod kotłem w fabryce cze­
kolady ,.Suchard“  doznał niebez­
piecznych poparzeń na twarzy 
i rękach 35-letni palacz Ludwik 
Sikorski, którego wezwane po­
gotowie ratunkowe w ciężkim 
stanie przewiozło do szpitala 
św. Łazarza.

Licytacja fabr. „Tęcza"
w Krakowie

Jak się dowiadujemy, we wto­
rek dnia 25 bm. o godz. 10 tej 
rano odbędzie się w fabryce 
atramentu ,,Tęcza“  przy ulicy 
Prądnickiej 72 pnbliczna licyta­
cja z polecenia komornika sądu 
grodzkiego w Krakowie, rewiru 
IX-go.

Sprzedane zostaną: kasa o- 
gniotrwała, maszyna do pisania 
,,Underwood“  oraz gotowe wy 
roby i zapasy tej fabryki, jaki 
ultramaryna, szelak bronzowy, 
atrament, klej roślinny, synde- 
tikon, tusz perłowy itp.

Okropae samobójstwo
na cmentarza

Wczoraj wieczorem na cmen 
tarzu w Kulach, w powiecie 
Częstochowskim, obok jednego 
z grobów, w którym pochowana 
jest młoda dziewczyna, powiesił 
się na drzewie mężczyzna w 
wieku 35 lat.

Przy denacie nie znaleziono 
żadnych dokumentów.

Policja wszczęła śledztwo, ce­
lem wyświetlenia tego tajemni­
czego samobójstwa.

70 letni starzec zabity 
przez tramwaj

Wczoraj około godz. 7-mej 
wiecz. przy ulicy Swiętojerskiej 
w Warszawie, przejechany zo­
stał przez tramwaj starzec, któ­
rym się okazał 70-letni Nomberg. 
Nieszczęśliwy poniósł momen­
talnie Śmierć.

Zamarzła na śmierć 
w  mieszkaniu

W  Zurawnem, znaleziono mar 
twą we własnym mieszkaniu 60 
letnią Marję Fellmanową, wła­
ścicielkę domu. Jak ustalono, 
zamarzła ona na śmierć w nie- 
opalanem mieszkaniu.

Tragiczna ofiara własnego 
skąpstwa pozostawiła dwóch 
synów, z których jeden jest za­
możnym kupcem we Lwowie, 
drugi zaś, niemniej zamożny, 
przebywa w Palestynie.

Przy zmarłej znaleziono kil­
kaset funtów, przysłanych jej 
właśnie przez wspomnianego 
syna z Palestyny.

Samobójstwo 
młodego ucznia

W  lesie koło Ligoty pod Ka­
towicami znaleziono zwłoki mło 
dego chłopca, wiszące na drze­
wie. Jak stwierdzono, denatem 
jest 15 letni gimnazjalista Wła­
dysław Lipa z Katowic. Przy­
czyną samobójstwa młodego 
chłopca było złe świadectwo 
szkolne.

Hitler dostał w spadku 
dom warjatów

Zmarły niedawno radca sani­
tarny dr. Gelhorn który był 
właścicielem zakładu dla ner­
wowo i umysłowo chorych „The- 
resienhof“  w Goslar, w pozo­
stawionym testamencie przeka­
zał ten zakład kanclerzowi Hi­
tlerowi.

K R O N I K A  K R A K O W A

0 przedłużenie ocbroiylokal.dla większych lokali
Wobec wyłączenia z pod u- 

stawy o ochronie lokatorów, 
lokali handlowych i przemysło­
wych wyższych kategoryj obe­
cnie obserwowane jest zjawisko 
masowego wymówienia tych lo­
kali przez kamienicznikćw.

Sprawą tą zainteresowały się 
organizacje gospodarcze i po­
stanowiły wystąpić z wnioskiem 
o przedłużenie preklusywnego 
terminu zwolnienia tych kate-

gorji lokali z pod ochrony lo­
katorów ;do końca 1937 roku, a 
to o jeden rok i kwartał.

W  ciągu tego czasu kamle- 
nicznicy mogliby podnieść ceny 
o 15 proc. w trzech ratach.

Prolongowany zaś termin mo­
gliby kupcy i przemysłowcy wy­
korzystać dla polubownego za­
łatwienia sporów z kamie nicz- 
nikami.

Należy zaznaczyć, że w Sej­

mie znajduje się wniosek posł* 
Sommersteina o objęcie ochro* 
ną lokatorów ponownie wyłączo­
nych z pod ustawy tej kategoryj 
lokali handlowych, mieszkań 
5-cio pokojowych, zajmowanych 
przeważnie przez lekarzy, adwo­
katów itp.

Wniosek ten przesłany został 
przez pana marszałka sejmu do 
komisji prawniczej, gdzie dotąd 
spoczywa.

Połykacz noży przed sadem wojsk, w Krakowie
Przed wojskowym sądem w 

Krakowie zasiadł wczoraj na ła­
wie oskarżonych strzelec 16 pp. 
Roman Kwiatkowski.

Strzelec Kwiatkowski był nie­
poprawnym recydywistą, kradł 
i dezerterował z wojska. We 
wrześnin 1935 r. Kwiatkowski 
odsiadywał więzienie w Krako­
wie.

Pewnego dnia zgłosił się do 
lekarza więziennego, oświadcza­
jąc, że połknął nóż długości 15

cm., łyżkę długości 10 cm. i 
gwóźdź długości 15 cm. Kwiat­
kowski został prześwietlony i 
okazało się, że w żołądku znaj­
dują się te przedmioty, które 
po jakimś czasie same wyszły.

Dnia 26 grudnia połknął drut 
15 cm. długości i gwóźdź 15 
cm. długości.

Wczcraj odpowiadał Kwiat­
kowski przed sądem. Swoje po­
stępowanie tłumaczy tern, że 
połykanie ostrych rzeczy wcale

mu nie szkodzi, a czyni to dla­
tego, że po wojsku ma zamiar 
występować w cyrku jako fakir. 
Zatem z braku innego zajęcia 
w więzieniu trenuje się.

Rozprawę odroczono celem 
zbadania, czy Kwiatkowskiemu 
nie szkodzi połykanie ostrych 
przedmiotów.

Rozprawie przewodniczył k.s. 
mjr. Hausner, oskarżał por. 
Sąsiadek.

Poszczali w obieg iatszywe 50-ciogroszówki

^Teatr^hnJ^lowacklejo

Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie na ławie oskarżonych 
zasiedli Karol Nalepa, robotnik 
z Jawienia p. Bochnia, oraz An­
drzej Kotas z Lusina, p. Kra­
ków.

Obaj oskarżeni są o podra­
bianie 50-groszowych monet.

Dnia 11 kwietnia 1935 w Ja­
wieniu zauważono na jarmarku 
Nalepę i Kotasa, którzy pusz­
czali w obieg fałszywe 50-gro- 
szowe monety kruszcowe.;’ 

Przeprowadzona rewizja os­
karżonych dała pozytywny wy­
nik, a mianowicie ujawniła od­

lewy ze stopu cyny i antymonu.
Sąd po przeprowadzonej roz­

prawie skazał osk. Nalepę na 2 
lata a Kotasa na 1 rok więzienia.

Rozprawie przewodniczył so. 
dr. Solecki, oskarżał proknrator 
dr. Ojrzanowski, bronił adw. dr. 
Milan Markowicz i dr. Skiba.

Pożar w klasztorze pod Krakowem
Wczoraj rano w Staniątkach 

koło Niepołomic, wsi odległej 
od Krakowa o 30 kim-, w klasz­
torze, w Zakładzie Panien Bene­
dyktynek wybuchł w nadbudów­
ce jednopiętrowej pożar od wa­
dliwych urządzeń kominowych.

Przybyła na miejsce pożaru 
krakowska Straż pożarna zasta­

ła już pożar ugaszonym przez 
straż pożarną z Niepołomic. 
Okazało się, że pożar na szczę­
ście nie przybrał groźnych roz­
miarów. Obie straże pod kie­
rownictwem inż. Rokisza przy­
stąpiły do opanowania zagrożo­
nej części budynku i po go­
dzinie akcję zakończono.

Szkoda materjalna jest zbyt 
duża.

Wbrew pogłoskom, jakie kur­
sowały po Krakowie nikt z per­
sonelu klasztornego ani uczenie 
gimnazjum, znajdującego się 
przy klasztorze, nie poniósł 
szkody.

dziś „Chimery".

KINA
Adria Szalony porncznik 
A p o l lo  „B acky Scbarp". 
ą t k r t l t  : ,,Dodck na froncie". 
Bagatela „Sequoia“  i rewja „Kraków 
H ollyw ood".
C a p i t o l  (P o d g ó rze ): „S a k ra " i „P ** 
rada rezerw istów ".
Dom Żołnierza ; „Każdem u wolno 
kochać". u
Prom ień  „ W  pogoni ca szczęściem '. 
S o k ó ł: „Św iat należy do C ieb ie 1. 
Stella „D zień  w ielk iej przygody", 
j i t u k a  „N a  zgliszczach szczęścia". 
Ś w it  „N o c  karnawału".
U c iech  „K  oenigsmark".
W anda : ,.Ewa".
Zorzo; „N iedokończona symfonja".

Radjo krakowskie
Sobota 22 Intego

6.30 Audycja poranna 7.20 dziennik 
poranny 7 30 program na dzień bieżą* 
cy 8.00 audycja dla szkół 11.37 Hejnał 
z wieży Marjackiej 12.03 dziennik po' 
łudniowy oraz audycja dla szkół 12.40 
koncert kameralny 13.23 Chwilka g o f  
podarstwa domowego 14.30 konced 
15.00 „Jedynak" obrazki 16.15 Naal 
handel morski i przegląd giełdoW] 
15.30 koncert 16.00 lekcja francuskie1 
go  17.13 słuchowisko dla dzieci 16.4 
, Cala Polska śpiewa" 17.00 reports 
z portu gdyńskiego 17.15 najnowsze ns' 
grania na płytach 17.50 Muzyka z pły1 
18.25 rozwiązaaie krakowskiej zagadk* 
m uzycinej 19.50 chwilka społeczna 
18.53 Muzyka z p łyt 19.00 Orka na 
ugorze 19.10 program na dzień na­
stępny 19.20 koncert reklamowy 19.31 
wiad. sportowe 19.50pogadanka 20.00 
muzyka lekka i taneczna 21.00 audyc­
ja d la Polaków  z zagraniay 21.30 
rocznicę urodzin Fr. Chopina 22,l| 
mała akademja filmowa 22.30 muzyka 
23.05 muzyka taneczna.

Nocny dyżnr aptek
Apteka pod Złotym Tygrysem  pls< 

Szczepański 1, pod Auiołem Stróżem 
Kościuszki 18, pod Tem idą Dłnga 66, 
pod Barankiem Mikołajska 4, N iebios 
ka Starowiślna 71.

Podgórze : Ap teka  pod Orłem, PlaC 
Zgody 18.

Aresztowanie złodziej! ktdrzyokradli prokuratora
Na dworcu osobowym w Kra­

kowie w pociągu znajdował się 
wiceprokurator sądu okręgowe­
go w Poznaniu Edmund Nereń- 
ski. W  pewnej chwili jacyś o-

sobnicy zrobiwszy „sztuczny 
tłok" skradli p. Nereńskiemn 
portfal.

Zawiadomiona policja areszto­
wała sprawców zuchwałej kra­

dzieży, a to 40-letniego Salo* 
mona Laufera, zamieszkałego 
przy ulicy Skawińskiej 6, oraz 
43-letniego Józefa Kirschnera, 
zam. przy nl. Powiśle 9.

Ujęcie sprawców wielkiej kradzieży przy ul. Tarłowskiej
Z początkiem b. m. dokonano 

kradzieży na szkodę Henryka 
Lehrhafta i innych lokatorów, 
zamieszkałych przy ul. Tarłow­
skiej 4. Skradziono wówczas 
garderobę wartości 3.500 zł.

Władze policyjne wszczęły w 
tej sprawie energiczne docho­
dzenia, które doprowadziły do

ujęcia 29-letniej robotnicy He 
leny Mądzali, zamieszkałej przy 
ul. Skawińskiej 13, oraz 28-let- 
niego Jana Fedyny i 18 letniej

Anny Kocik, jako sprawców tej 
Kradzieży .

Część skradzionych rzeczy od 
aresztowanych odebrano.

Zniżka do kin: „ A d r le " ,  „A t lan t ic " , „ S w lt "  
lu b  „ B a g a t e la " ,  

dla Czytelników ,,Ostatnich Wiadomości Krakowskich
Ważna tylko w dniu 22 lutego 1936 r.

Szlifierz z nlicy Dietla 
kaalarzem

W  dniu wczorajszym policja 
aresztowała 26-letniego szlifje- 
rza Jarosława Myszkowskiego, 
zamieszkałego przy ul. Dietla 
46, 25-letniego murarza Fran­
ciszka Zwolińskiego zamieszka­
łego przy ul. Piekarskiej 14, 
oraz 28 letniego tragarza Izra­
ela Herzla.

Wszystkich wyżej wymienio­
nych aresztowano na Kazimie- 
mierzn z narzędziami przygoto- 
wanemi do włamania kasowego.

DRUKI
W SZE LK IE G O
R O D Z A J U
jak czaaopisma, bro- 
sznry, prospekty, 
afiaze, ulotki i t. d. 
wykonuje selidnie 
szybko i tania

Drukarnia „Monopol”
Kraków, ul. Na Gródku 2,
Telefon  173-02.

Areaztowanie adwokata
W  jednem z miasteczek pod 

Kołomyją aresztowano adwoka­
ta dr. F. Aresztowanie nastą­
piło na skutek polecenia sędzie­
go śledczego za przestępstwo 
z art. 143 k. k. tj. za fałszywe 
oskarżenie.

Prenum erujcie

Ostatnie Wiadomości

Otwarcie nowej Fabryki
Konserw Mięsnych 

i Wędlin w Krakowie
Istniejąca w Krakowie od f- 

1932 Fabryka Bekonów w Rzeź* 
ni Miejskiej została rozszerzoną 
na nowe gałęzie przemysłu mięs­
nego, tj. konserwy, wędliny i 
smalec, wyrabiane dla celów 
eksportowych. Część tych pro­
duktów będzie sprzedawane 
w kraju. W  Krakowie otwarto 
5 sklepów fabrycznych, w któ­
rych sprzedawane będą bekony, 
konserwy mięsne,wszelkie ga­
tunki wędlin i smalec. Sklepy 
te znajdują się przy ul. Długiej 
14, Zwierzynieckiej 21, Grodz­
kiej 59, Wybickiego 3.

Fabryka zatrudnia pierwszo­
rzędnych pracowników facho­
wych w przetwórstwie mięsnem 
jakoteż posiada najnowocześ­
niejsze maszyny przetwórcze i 
specjalne urządzenie do topie­
nia smalcu systemem duńskim. 
Urządzenie to daje gwarancję 
czystości i wysokiej wartości 
spożywczej wyprodukowanego 
smalcu.

Wyroby tej fabryki pochodzą 
z uboju zdrowej i młodej trzody 
chlewnej o najwyższej wartości 
spożywczej. —  Pierwszorzędny 
żywiec, fachowa i hygjeniczna 
przeróbka, ścisły nadzór wete­
rynaryjny i hygjeniczne urządze­
nie fabryki i sklepów gwaran­
tują konsumentom artykuły 
pierwszorzędnej jakości, które 
mają jeszcze i tą niepoślednią 
zaletę, że są tańsze.

Wyrok w procesie o nad­
użycia wojskowe 

w Krakowie
W  dniu wczorajszym o godz. 

12-tej w południe w sądzie o- 
kręgowym karnym w Krakowie 
ogłoszono wyrok w głośnym 
procesie o nadużycia w wojsko­
wych jormacjach krakowskich.

Osk. Ritter skazany został ns 
3 lata więziena.

Zaś oskarżony Jania uwolnio­
ny został 0d winy i kary.
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